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PA1N-EXPELLER
587 T o w .  AKC. F . A D .  RICS1T E K  & €9 .
Zatwierdź, przez M. Z. P. Nr. registr. 251 z dnia 17 stycznia 1922 r.

Stosuje się przy holach lędźwiowych (Lumbago), przy rwie kulszowej (Ischias, 
przy przewlekłym gośćcu (Rheumatismus articulorum chronicus), przy bólach sta­
wowych na tle dny przewlekłej (Artnntis chronica), Drzy ciężkich nerwobólach 

(Neui-jlgiae), oraz bólach mięśniowych (Maylgiae).
Do nabycia we wszystkicL LuriowniacL, składach aptecznych i aptekach.
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Od dnia 7—12 kwietmik b. ». bpd« 
wyrabiał, dopasowywał ściśl wa- 
dle natury situczn1) ot*/ ( ir itazy) 
wyŁ). *nis w Ki^bowia w Jiutja 
oknlistyci.-ej, ul. \opwmika l .  81 
e?; jak przed wojną.

t IM S. iw. aniinl im i w .
SIARCZAN MIEDZI

<oiny kiuiień) polaea 501
Ska Akc. B ram  Aolniccy, Kraków, Flory muska 27

w Enardzo wielkiir. natiaśzSy

A. 0ROSS, Hraków. ilica F M  l FI
=  : -= ■ = ■  narożnik obok Bramy Floryansklaj j  = — ...

iO B H

W połowie croai.
Kraków, 2 kwietnia 

(sn) Z zakończonym onegdaj pierwszym 
kwartałem br. ubiegła zarazem połowa okrfcłu, 
na który otrzymał obecny prezydent ministrów 
nadzwyczajne pełnomocnictwa finansowe. Nie 
tylko Sv znaczeniu czysto arytmetycznym mo- 
iże p. Graoski powiedzieć, że połowę okresu sa­
nacyjnego nia jui poza sobą, lecz także jeśli 
chodzi o rozmiar aok ynanej przezeń pracy. 
Chwilę tę obrał p. prezydent ministrów na to, 
by dać społeczeństwu żywy obraz przebytej 
już dróg". Przed stawi wszy naprzód opłakane 
połażenie skarbu państwowego z początkiem 
stycznia, odmalon ał premier następnie kam­
panię pod jętą przez niego przeciw pessj mizmo 
|jwi, jaki ogarnął wówczas społeczeństwo, roz­
poczętą z nierwidklemj środkami i dość ryzylcow 
fjnie a jednak uwieńczoną powodzeniem. Wstrzy 
manie druku marek naprzód na cele skarbowe 
;B od 28 u. m. także ną cele gospodarcze, wzrost 
jBajjijjSu walut, stabilizacja marki i cen towa­
rów, pomyślne rezultaty pożyczek wewnętrz­
nych —  oto sukcesy, któręmi się p. Grabski 
słusznie szczyci.

Szkoda jednak, że p. premier dal tylko retro­
spektywny rzut oka a nie zobrazował także 
szczegółowo najbliższej chociażby przyszłośri. 
W jednym — niewątpliwie w ażnvm —  kierun 
ku meina co do tej przyszłości wątpliwości, 
mianowicie co do przeprowadzenia reformy 
Walutowej. Stwierdzony oficyalnie fakt objęcia 
przez społeczeństwo 90 procent akcyj Banku 
Polskiego rozprószył na szczęście obawy, że 
Wprowadzenie waluty zlotowej mogłoby ulec 
zwłoce skutkiem niedopisania subskrypcyi. Sta 
nowi on zarazem dowód, że hasło uniezależ­
nienia Banku emisyjnego od wpływów mini­
sterstwa skarbu znalazło w społeczeństwie do­
stateczne zrozumienie i że mimo zaabsorbowa­
nia jego sił zbiegającemi się właśnie różnemu 
obowiązkami podatkoyyemi zdobyło się prze­

cież na objecie 90 milionów złotych z kapitału 
zakładowego tego Banku. W  tym stanie rzeczy 
liczyć się można z wypuszczeniem efektyw­
nych złotych z końcem bieżącego miesiąca, co 
niezawodnie dodatnio oddziała na nasze życie 
gospodarcze, zasilając zbyt szczupły obieg go­
tówkowy.

Nie tak pewnie nalumiast przedstawia się 
Ijjiprzyszlosć skarbowa. Pewne wskazówki co do 
niej uzyskać można na podstawie analizy ogło 
szonych niedawno wyników gospodarki budże­
towej w  lutym Lr. Porównując mianowicie cy 
fry budżetowe tego pierwszego miesiąca sana­
cyjnego z preliminarzem na ten miesiąc, kon­
statujemy, ze wydatki przewyższyły nieco pre­
liminowaną sumę a natomiast dochody nie o- 
siągnęly spodziewanej wysokości. W  prelimi­
narzu mianowicie figurują dochody w aumie 
88.15 milionów a wydatki 88.64 mifionów zło­
tych, podczas gdy zamknięcie kasowe za luty 
br. wykazuje 80.78 milionów rzeczywistych do­
chodów a 90.22 milionów wydatków. Niedo­
bór, który miał wynosić niecałe pól miliona, 
wyniósł zatem w rzeczywistości 10 milionów 
zlotycli. Jakkolwiek niedobór ten pokryty zo~ 
siał w zupełności dochodami z pożyczek wew­
nętrznych, to jednak sam fakt istnienia go w 
wysokości bynajmniej nie zasługującej na zle­
kceważenie powinien skłonić do refleksja a to 
leni bardziej, że właśnie luty (jak i marzec) był 
okresem silnego napięcia podatkowego a poda­
tek majątkowy uzupełnił luki w normalnych 
dochodach skarbowych. Preliminarz na ma­
rzec wykazuje również nieuobór przeszło 12 
milionów złotych (dochody 86.65, wydatki 
98.95 milionów), który niezawodnie znajdzie 
pokrycie w  pożyczkach wewnętrznych oraz po­
życzce włoskiej.

Dotychczas nie wiemy niestety nic bliższego 
p tein, jak p. Grabski zamierza zopobiedz nie­
doborowi budżetowemu w kwietniu i maju,

gdy ustaną już główne wpływy z podatku m a­
jątkowego a pozostaną tylko wpływy ai egzę* 
kucyi. Nie sądzimy, by istniały p >ważue po­
wody do obaw, niemniej jednak plastyczne f  
szczegółowe przedstawienie planu gospodarki 
skarbowej w  najbliższych miesiącach uspokoi-* 
loby społeczeństwo i ugruntowałoby w  oitm  
wiarę w  szczęśliwe przeprowadzenie reformy; 
finansowej. Nie należy bowiem zapominać, za 
mimo wszelkich dotychczasowych sukcesów 
odnylismy dopiero —  połowę diogi. Lecz i to 
już jest wiele.

- o  o -

Utrzy manie systemu wskaźników 
drnzyinlanyth.

Sin. Warszawa. (Telefonom) „Kuryer Puł- 
ski" dowiaduje się, że projektowany system o* 
blicznr la drożyzny według parytetu złota czy 
też kursu dolara został zaniechany. Minister^ 
siwo spraw wewnętrznych, opierając się na 
opinii ministerstwa pracy i opieki oraz minŁ 
sterslwa skarbu oświadczyło się za utrzyma* 
niem dotychczasowego systemu wshfżnikd 
zmian kosztów utrzymania.

ttumerświateczny
„Nowego Dziennika"

który ukaże sia 19 kurijotnla br.
w znaunnle iwla«szonfi] objuloici 

I podwójnym n&K)adxJO
zaw iera ł b e d i ia  także

wiąksły dzlat 
inseratewy.

Z i' ó\ .»n:a in s e ra l-u a  przyjmują od  dnia 
dzisiejszego Admlnlstracyo „N ow ego  Pzion* 
n lk a - w  K rak ów l., ulica O rzeszkowej k  7.
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Pnwfe o spłacie podia gujiiwtgB
przez kupców łódzkich.

Ekspose Min. draOssikieso w kom isji budżetowej. —  Walka o std&ilizacye 
■ a n d . -  Decydująca chwila w akcyi sanacyjnej. —  W idoki nK f  rz szlc śc—  

Ogrom ne zainteresowanie ekspose p. Grabskiego.
1 ta, ‘W|ft/s W-.. a. (Telefonem). Wczoraj rano od- 

sgjto m ą  w  sali obrad Sejmu dhigo oczekiwane 
powed)ZMBe sejmowej komisyi budżetów], na któ­
rym jjreanier Grabski miał wygłosić mov, ę* sta 
Dowiącą nijako zamknięcie dotychczasowej akcyi 
sanacyjnej. W  pcus.ieuzeniu w zięli udział liczni po­
słow ie o u .  senatorowie, również dopuszczono 
sprawoadawców sejmowych. O godz. 11 zjaw ił się 
prem ier G rJjski w  towarzystw ie grona wyz- 
•zywh wzedników  ministerstwa. Po zagajeniu po- 
sieateani, przez piwewodniczącego zabrał glos pre­
mier, kkky  w ygłosił trzygodzinną mowę. Mowa 
VS3p.aria. głęboki w a żen ie  na wszystkich uezest- 
aailMOń i  była gorąco oklaskiwaną przez wszyst­
kie stronnictwa. Trzy  czwarte mowy wypełniły 
c y fry  wykazujące, że dokonano wprosi pracy gi- 
gaiśfcj eznfcj. W  ogronuiem naprężeniu wysłuchano 
szczególnie tej części przemówienia, gdy premier 
wspominały że znalazł się w  akcyi sanacyjnej 
ińójheirt, fcłedyp rowadzenie jej było zagrożone. By 
la to  chwila interwencja rządu na giełdzie, gdy 
rziuieono na giłdv tysiące dolarów, by powstrzy­
mać spadek kursu maiki. R iegy się zdawało, że 
rząd wyzbędzie się całego zapasu walut obcych.
f ‘ * * *

Na początku swego przemówienia przedstawił
o . (Rabski krytyczne położenie kraju w  styczniu 
te. 8 stycznia dolar doszedł do wysokości 10.250000 
^Jednocześnie zawierano transakeye na 15 m ilio­
nów, a ua ultimo na 20 milionów, Drożyzna wciąż, 
watrasrała. Perspektywy na styczeń były bardzo 
Złe. W  styczniu koleje wymagały wpłaty 35 mi 
iłon ów  franków, a nadto trzeba było uiścić za 
rok lin. 22 m ilionów franków.

Na, styczeń pidtaminowano wydatki państwo- 
tjwe na 130 m ilionów fr., a eksperci, angielscy obil- 
ć&ui th iw J y  W tym miesiącu zaledwie na 72 ini- 
śionjr fr. i  doradzali utrzymanie budżet u w  tych 
gnanarorn.

Cutodnsz sanacyjny wynosił zaledwie 2 milloinOw 
|Łk złożowych przez przemysł. Pewną poprawę ro- 
linmtiln yimaegme polepszenie w funiccyonowamu 
japajBafctt s! «rśbov.'2go i ustawa o podatku majątko­
wy®. Jłsi h a a wałoryzacyi miła wielką uonio- 
aluść, gdyż rłastv iła pu zejście do reformy waluty. 
v Nąjważniejszym jednak czynnikiem była w  sty- 
czniu świadomość społeczeństwa, iż nie wolno iść 
dalej dotychczasiową (Logą. Rząd skorzystał z 
tej świałdcmoćci i zdecydował się rzui-ić na rynek 
4 ,500.000 tło|av6w. Od tego czasu zaczęła się sta- 
loRza w ) kursu i zatamowanie drożyzny.

itónuioozesnie rozpoczął rząd systematyczną wal 
Kę z  drożyzną i  sl wierdzić należy że katastro- 

wzrwsł drożyzny trw ał jedynie dwa tygodnie 
dłużej, aniżeli spadek marki.

Zn°czne trudno sci nastręczyły pozycye budżetu 
Min. Spraw Wojskowych, jednak Min. Skarbu 
zdol tło dojść w  tej sprawie do porozumienia i  re- 
ttutteye przeprc w.-dzone przez Min. Spraw "Wojsko 
iwych okazały się wystarczające i  to umożliwiło 
■*pX2estonie druku marek, w  dniu 1 lutego.

DzLńaj posiada skaib państwa dew izy w  sumie 
19.000.000 dolarów, co stanowi pozycyę bardzo 
Ipoikaźną. P o  zapłaceniu pensyi na 1 kwietnia w  
kasie posiada skarb 37 bilionów marek,' w  tem 
na rachunku centralnej kasy skarbowej 32 b ilio­
ny a PKO. wina jest skarbowi 5 bilionów. Jest 
to piery szy wypadek, że PKO. winna jest skarbo­
w i, dotychczas było przeciwnie. Bonów podatko­
wych sprzedano za 12 milionów i w ięcej się nie 
wyda, bo wooec stałnlizacj L marki nie mają one 
już racyi.

Moralność podatkowa w  kraju się podnosi, choć 
nie wszędzie, bo w  Łodzi na 13.86S płatników 
podatku majątkowego, niespełna 1.000 osób zapła­
ciło podatek, bez egzekucyi, Sprawność urzędów 
podatkowych się poprawia, dowaden) tego fakt, 
że  dn. 16. 3 były już szczegółowe wykazy z 16 
powiatów.
"Wkońcu wykazał minister konieczność wykupna 
'fabryk prywatnych na rzecz monopolu tytonio­
wego.

M m  pal iM ztiea i. Qraki!iieio
Sm W arszawa. (Telefonem). Na popohidniowem 

posiedzeniu kofntisyi budżetowej toczyał się dy­
skusja nad oświadczeniem p. Grabskiego.

I  Lerwszy zabrał głos w  dyskusyi referent ca­
łego budżetu pos. Udziechowski (Z L N ), którego 
pr zmówienie miało i f  c*łr zaprószenie entuzj­

azmu jaki w yw oła ł p Grabski. Mówca zwraca 
uwagę, że wydatki w  styczniu wyniosły 73 milio­
ny w  lutym 93, na koleje wyciano 27 mil , co aaje 
przeszło 1130 milion o w  wydatków, wpływy zaś 
wynoszą 118 mil., a w ięc deficyt za styczeń i luty 
wynosi 72 milj.

Budżet całoroczny wynosi 1 miliard 375 milio­
nów, ale p. Grabski obliczył to wedle franka w a­
loryzacyjnego, który w stosunku do franka z ło ­
tego wynosi 12% mniej. Z tego powodu budżet 
przedłożony jest nierealny i powinien wynosić w 
wydatkach przeszło 1% miliarda i  o tyle muszą 
być dochody zwiększone.

Jako wydatki miesięczne przyjęto w  budżecie 
sumę 126 milionów, a tymczasem p, Grabski wydał 
tylko 87 milj.. w  sztuczny sposób zmniejszył pre 
liminowane wydal ki o 39 milj., co da w. ciągu 4 
miesięcy 120 milj. Takie sztuczne zmniejszenie 
wydatków odbije się w przyszłych miesiącach do­
piero i  dlatego mówca żąda od ministra skarbu 
wyjaśnień w tej mierze.

Uderza, że przywódca ZLN., a więc stronnictwa 
uchodzącego poniekąd za rznaowe, wystąpił w  tak 
ostry sposób w  charakterze referenta budżetu 
przeciw min. Grabskiemu.

Sin Warszawa. (Telefonem). Jak się dowiadu­
ję z miarodajnego źródła subskrypeya prywatna, 
która pokryć miała 60% kapitału akcyjnego Ban­
ku Polskiego przekroczyła znacznie te normę i do 
sięglą 90 kapitału zakładowego Bariku. Z tego 
przypada 14% na zjednoczone banki. Banki te u- 
zyskały ten udział w  drodze konkurencyl z cu­
krownikami, którzy postanowili w  swoim czasie 
zakupić 70.000 akcyi Gdy wiadomość ta przedo­
stała się do wiadomości sfer bankowych, posta­
nowiły zjednoczone banki z jednej strony a prze­
mysł włókienniczy z drugiej strony wystąpić z 
konkurencyą. Był moment, gdzie zachodziła obawa 
że subskrypeye przekroczą kapitał zakładowy.

Sin. Warszawa. (Telefonem) Na początku 
wczorajszego posiedzenia senatu zawiadomił 
marszałek izbę o złożeniu mandatu przez sena­
tora Stan. Karpińskiego z powodu mianowa­
nia go prezesem Banku Polskiego i o mianowa 
niii min. spraw wewn. p. Huebnera.

Z kolei przystąpiono do sprawozdania korni 
syi spraw zagrań, i o ratyfikacyi szeregu kon- 
wencyi i umów międzynarodowych. Sen. Bar- 
toszewic.z imieniem komisyi złożył sprawozda­
nie z ustawy o ratyfikacyi umowy handlowej 

nawigacyjnej między Polską a Japonią. Mów 
ca podniósł, że stosunki nasze z Japonią w osta 
tnich czasach znacznie się polepszyły i Polska 
wedle statystyki handlowej japońskiej zajmuje 
10-te miejsce. Mówca podniósł dług wdzięczno­
ści względem Japonii, kóra bezinteresownie 
niosła pomoc dzieciom polskim.

W  głosowaniu ustawę ratyfikacyjną przyję­
to jednogłośnie.

Następnie sen. Wysłouch omówił projekt 
ustawy o ratyfikacyi układu o przystąpieniu 
Polski do międzynarodowej konwencyi haskiej 
z roku 1907 o prawach i zwyczajach wojny lą­
dowej. W głosowaniu senat przyjął ustawę ra­
tyfikacyjną.

Wniosek sen. Jachowicza w  sprawie pomocy 
rządowej dla dotkniętych klęską powodzi przy 
jęto jednogłośnie.

Następee posiedzenie senatu odbędzie się we 
środę 9 bm.

W  urzędowem sprawozdaniu z posiedzenia 
senatu, znajduje się następujący ustęp; „ W  
imiemu komisyi spraw zagranicznych ref ero

Siu Warszawa, (Telefonem) W związku z  enuj- 
cyacyą premierą Grabskiego na wczorajszem po- 
siedzen.u komisyi budżetowej, że handel, zwła­
szcza łódzki najgorzej się wyw iązał w spełnieniu 
swoich obowiązków przy spłacie podatku mająt­
kowego. korespondent nasz zwrócił się o opinią 
ao przedstawicieli Koła Żydowskiego i  K lrbu nie­
mieckiego, którzy oświadczyli, że uwagi p,- pre­
miera są' niesłuszne. Stwierdzić należy, że vy so * 
kość podatku mnjątk. > tjgu ustalano na podsta­
wi podatku obrotowego, r ióry kom isje szacunto 
we wyznaczały w spu* ób niesprawiedliwy. D z i»  
ło się to zwłaszcza w Jjudzi gdzie w komisyacb 
szacunkowych przewagę posiadał ełemenn uirzę 
dniczy i robotniczy. Kupcy wobec dewaloacyl mat 
ki polskiej w  owym czasie uiszczali nałożone n. 
nich sumy podatku obrotowego i w ten sposól 
podpisali na siebie niejako wyrok śmierci, bo. po 
źniej OKazalo się. że Wyznaczony według podat­
ku obrotowego podatek majątkowy przekracza 
ich możności. Informatorzy nie podzielają oplv> 
m.izmu pana premiera w  sprawie podatku- mająt* 

ego. Najlepszym tego dowodem są cyfry podany 
pracz samego premiera. Na 13.000 bowiem płatni 
nów w  Lodzi u 12 tysięcy musiano ściągać p o  
datek drogą egzekucyi.

Wówczas rząd postanowi! wystąpić z interwen­
cją, zastrzegając sobie 10 udziału.

P M  Kieska ukuła ppkretiie.
Sin Warszawa. (Telefonem). Z Medyolanu dono­

szą: Polska pożyczka we Włoszech zakontrakto­
wana w dniu llm arca br. została w  niespełna 2 
tygodnie ponryta pięciokrotni^. Subskrybenci b- 
trzymają przeto tylko 20 'subskrybowanych n- 
dzialów. Jest to w ielki Sukces, świadozący o zn «- 
cznęm zaufaniu do kredytu polskiego na rynku 
■włoskim.

wał sen. Kędzior sprawę utworzenia kursów 
koedukacyjnych „jaw y’1. Po przemówieniu 
sen. Szebekówny wniosę* referenta przyjęto. 
Obecnemu w loży przedstawicielowi Jawy urząs 
dzono owacyę“.

Taką niespodziankę na prima aprilis urząa 
dzono prasie.

Rozprawa sielawa ! M i u
l Bagińskiego.

Sin. Warszawa. (Telelonwn) Wczoraj przed 
południem rozpoczęła się przed, okręgowym są­
dem wojskowym rozprawa w  sprawie Wieczór 
kie wieża i Bagińskiego. Trybunałowi przewoź 
dniczy podpułkonik Marszałko, oskarża pro­
kurator Jańczewski. Na początku rozprawy, 
obrona zgłosiła wniosek o odroczenie rozprawy 
celem zawezwania nowych świadków. Proku­
rator zażądał zawezwania nowych świadków* 
którzj stwierdzić mają przynależność Bagiń­
skiego i Wieczorkiewicza do organizacji komu 
nistycznej.

OM; InU fiłdmegi P. I. L W?itŁ
Warszawra. 1. 4. PAT. Pisma podają, że dnia 

31 marca rozpoczął obrady Zarząd Główny 
Uronnictwa PSL Piast. W  dniu dzisiejszym 
zbiera się rada naczelna. Obradom pizewodni- 
cpy prezes Witos. Przedmiotem ich jest acgA- 
niracya gospodarstwa wsi.

Udział peAstwa wyniesie tyllu»10 p/oceni. —  Walka bankńw z .- rr.emysłem
cukrowniczym o subskrypeye.

Mliita k ;d i i  lAiaithindi inn Saat
Pomoc rządowa dla peweazian. —  „Prima Aprilis" w sprawozdaniu

z posiedzenia Senatu.
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Program nowego rządu Poincarego
Kraków, 1 kwietnia.

lin ia 31 marca odczytaj Poincare w  Izbie depn- 
jfewanychi oświadczenie nowego rząou. Pierwsza 
CZęjać oświadczenia poświęcona jest zagadnieniom 
lU t*’ rwwej polityki, podczas gdy druga oraaw:a 
jriObltmy f i  4^ct)skiej ^jolilyki zagranicznej. Na 
Szczególne uwagę zasługuje passus o Lidze Na»o- 
ftow i  podkreśleń e konieczności rychłego pcrozu- 
Wńenia ze sprzymierzeńcami (scifl, z Angliąj 
' W  oś wiadezeniu tern Poincare wskazuje, ? e  
n a w y  g  jiinet utworzony celem osiągnięcia jedno- 
mtosci republikańskiej i zgody wewnętrznej, za- 
istosuje injjwalone ustawy finansowe i dążyć J>ę- 
jttzie do drieła podniesienia gospodarczego przez 
Uzyskanie Odszkodowań i utrwalenie pokoju Mini- 
lut*ckwŁd nienależnie od ich przekonań osobistych 
^ z y ć  bę-li do rozwiązania zagadnień, od których 
LAiezy los Francyi, prowadząc dalej bez żadnych 
OdchyKA politykę poprzedniego gabinetu

Rząd domagać się będzie od obu izb bezwarun­
kowego f

utrzymania po vnowagi budżetowej 
ą nteustalanja nowyeh wydatków, nie mającycn 
jpokryela w norn.alnyclt dochodach. Rząd domagać 
Jsię oędzie również umniejszenia obciążeń skarbu 
.państwa i  przygotowania koniecznej amortyzacyi 
niektórych zobowiązań. Rząd w y lic za  wszelką 
możliwość in flacji, uważając zdrową i  soli Iną sy- 
tuacyę finansową za jenem z warunków przywró­
cenia dobrobytu narodu.

i Rząd wreszcie nie zgadza się ani na dyktaturę 
frróiettu yatu, ani na dyktaturę jtdntgo człowieka. 
tFrancya nie miaja nigdy dążeń imperyalistycznych 
k tóre  jej przypisywano. Francuzi nie odłączają 
losów -Francy! od losów  Europy W  dniu-w którym 
zobowiązania traktatów zostaną całkowicie w y­
pełnione 7— m ówił Poincare — Kiedy otrzymamy 
Już u&l< żinc odszkodowania i mieć będziemy pe­
wność bezpieczeństwa, kiedy spran iedliwości sta­
nie się zadosc, Francya pospi iszy dać przykład 
swojc-j wspaniab.myślności i  dobroci. W tedy nie 
będziemy musieli wdzierać się w  prawa wielkich, 
ozy mąlycji narodów, zamieszkujących Europę. 
Francya dążyć będzie

dd utrzymania i  rozwoju L ig i Narodów, 
aa której terenie już od 4 lat odgi-ywała rolę poje­
dnawczą.

Nienopuszczulnęm jest, aby wyciągać kłamliwe 
wnioski z taktu, ze Francya bierze zastawy od u- 
c lr  łającego »ię  dłużnika i pozostaje pod bronią, 
nu jąc do czynienia, z narodem który dotychczas 
je., uzbrojony. Francya— mówił dalej Poincare— 
siu.-j'i w iernie idei sprawiedliwości, jest jedna z 
najpilniejszych strażniczek pokoju europejskiego, 
O czein przekonamy niedowiarków i oszczeiców 
Nn^ważniejszeiii jej pragnieniem jest 
rychle osictgńh ie porozumienia ze wszystkimi 

- sprzymierzeńcami,
W sprawach, od których zalcży ji-j bczpiueztństwo 
J odszkodowania. Francya może wycofać swoje 
oddziały z zagłębia Ruh-y jedynie w miarę otrzy­
mywanych spłat, gdyż jest niemożliwą wymiana

realnych zastawów na niepewne obietnice. Spodzie 
wa się ona jednak, że sprawozdania rzeczoznaw­
ców pozwolą na ogólne uregulowanie i szybkie 
zlikw idowanie sprawy.

Jeżeliby jakiekolwiek mocarstwo, wprowadzone 
w błąd przez idee m ilitarystyczną żyjące myślą o 
odwecie, w  nienawiści swojej usiłowało zniszczyć 
obecny stan prawny Europy i zamącić uprawnio­
ny porządek, podniosłoby ono przeciw sobie obu­

rzenie wszystkich narodów całego świat.., które ©• 
powiedziałyby Sie po stronic lego mocarstwa, Lt<*i 
remu zagrodziliby drogę. Francya — zakończył 
Poincare — domaga się tylko pósLinowania tra­
ktatów oraz pragnie, aby pokój, którego jej obe­
cnie potrzena, był jej udzia m :

Powyż.sze enuncyacye wraz 2 ostrzeżeniem pod 
adresem Niemiec jakkolwiek silne i zdecydowane^ 
pozbawione są jednak dawnego ostrza bezwzglę­
dnej nieugiętości. Tak t.- dekla, acylt odbiegu nieco 
od dawnych enuncyacyi, słyszanych w  Quai d Or- 
say.

„Głos Naifodu* o „Antysemityzmie w Polsce1
Kraków, 2 kwietnia.

Praca senatora Dra Ringla „Antysemityzm w  
Polsce1', ktcua niedawno okazała się na pułkacu 
księgarskich, spotkała się z licznemi, na ogół rze- 
czowemi i spokojnemi omówieniami na łamach pra 
sy warszawskiej, lwowskiej a także krakowskiej 
(II. Kur Codzienny). Obecnie ogłasza na łamach 
„Glosa Narouu* znany i nieprzejednany antyse­
mita lwowski, prof. Dr. Maksymilian TLullie ob­
szerne omówienie pracy senatora Ringla.

Autor przyznaje, że „Dr. Ringel] przewódca syo- 
nisiów lwowskich wydał książkę zasługującą na 
uwagę1 i że „om awia ' w  spekojny i rzeczowy 
sposob drażliwa kwTestyę żydowską oczywiście ze 
stanowiska syonis.tycznego11.

In merito Dr Thullle wystawia trzy postulaty 
polskie — (w zgl cnadeckie). A  to: „samowystar­
czalność narodu polskiego, prawo Polaków  do 
rządów w  Polsce i sprawiedliwość względem 
mniejszości narodowych a- więc i Żydów11.

Ktohy jednak przypuszczał, źc prof. Thulie P-e.ść 
dwu pierwszych zasad pojmuje lak, by one dały 
się pogodzić z zasadą trzecią, len byłby w  błędzie.

Poglądy prof. Thułue są klasycznym wyrazem 
poglądów jego stronnictwa, nawskróś nacyonali- 
siycz.nych a nie owianych racy u stanu państwo, 
które posiada 38 piroc. mniejszości narodowych.

Przyznaje wprawdzie autor, że
„M y Żydć' • nie potrafimy z Polski wyrzu­

cić, musimy żyć z nimi na jednej ziemi, nie 
mam riic przeciw temu, by omowić pod Ja­
kimi warunkami zaprzestać można walki. \ 
jeżeli chodzi o takie omawianie, to mówić 
musimy z reprezentantami Żydów, więc z syo- 
nistami i ortodoksami, a nie z asymilatorami. 
którzy nie maja prawie żodnęgo poparcia w 
społeczeństwie ż\ óowskiem11.

Dodaje jednak zaraz potem:
„Według mego zdania stan wojenny jeszcze 

nie dojrzał do zawarcia pokuju, lx> nie ustało 
to, przeciw czemu się bronimy, p. zew aga Ży­
dów na wielu polach, ale od omawiania kwe- 
slyi spornych nie na'eży się uchylać-1.

„Zaprzestać zaś można walki11 z Żydami, zda­
niem profesora Thuliiego, jeśli Ż yd z i' uznają dą­
żność narodu polskiego do unarodowienia handlu 
a po części i rzemiosła i by vv Polsce rzad spoczy­
wał w  ręku- Polakó w.

„T e  dwie zasady, powiada prof. Thulłie, mo­

gą być dla żydów  niewygodne, a jeśli Żyazi 
chcą zgody, lo  może ona nastąpić, skoro te za­
sady przestaną zwalczać, jeżeli nie przestaną. 

. to zmuszą nas do prowadzenia dalszej walk i 
obronnej, muz.uconei nam przez Żydów. Pra­
gnąłbym byśmy tego rruogL uniknąć11,

Widać stąd, jak prof. Thuiiie pojmuje sprawie­
dliwość wobec Żydów. Pomijając już kwestyę, i?  
n-ema Ży ła, któryby negował zasadę, że rząd po­
winien spuc/ywać w  ręku Polaków, godzi się pod­
kreślić, iż bezy wiście autor artykułu pragnąłby 
także wykluczyć i w 'pływ trzech i Dół miliuaia Ży­
dów na ski.id tego rządu. Oczywiście, że jest to 
niemożliwe w  żadnem państwie deniokr a ty ̂ znem, r. 
przyjęcie takich interpretacyi powyższej zasady 
oznaczałoby samobójstwo ze strony żydów.

Druga zasada gospodarcza, z ofemzywnej spry­
tnie prZtch.rzci.ona na obronną, jest równoznaczną 
ze zniszczeniem ekonomicznciu Żydów, a tego 
właśnie pragnie prof. Thulłie. «

Jak tedy uwierzyć w  dobrą wolę porozumienia, 
skoro zgoda jaką proponuje prof. Thuiiie, ję j j  
zgodą wilka proponowaną — .owcy.

t̂ihŁćdat BRf 1 iSsfSiart V  iGi Bi35Łam
Bukareszt. (ż A T ) Pgłoficyainy organ rz^du 

rumuńskiego donosi, że podczas ostatnich wy-i 
kroezeń antysemickicn w  Klausenhurgu xari»- 
knęll akadeniicy iTaćyórrałi-sty-r-zni uniwersytet 
zeirżymując w  nim rektora i prefekta polięyl. 
Dopiero żandarmprya uwolniła ich z tego orygi 
nalnego aresztu. Na podstawie Postanowień ra­
dy ministrów wysłano do Klausenbmga Oso­
bnego delegata z szerokimi pełnomocnictwami, 
celem zbadania ostatnich w j darzeń na uni- 
wersy tecie.

i W  s nett sm;iis.
Berlin. (.2 AT ) W  związku z „zarzutem** an­

tysemito--, niemieckich w  sprąwie rzekomego 
lWnego udz.am żydów w  rztjdzie niemieckim 
należy slwierdzić, że w  10 gabinetach od cza­
su powstania republiki było v śród 21 mini­
strów zaleawie 5 Żydów. W  gabinecie Schei- 
demanna było dwóch żydów- Preuss i Landa-

Z Baeateil.
„P ro f, K lenow11. Sztuka w  3 akiach Karin Bi am- 

son. Reżyser J, Sosnowski.

Gdyby można na marginesie odegranej sztuki 
napisać kilka uwag, możmaby stwierdzić, że „P ro f 
K lenow11 jest dyasertacyą o  miłości. Kiedyś ist­
niały akademie, specyalnie poświęcone miłości, a 
książką Slendh.ibi „O nułosci' zachowała rumień­
ce żywotności po dziś dzień. Dzisiaj uk ide:nią 
Stuł się lentr, a ąktor Itaplunem.

Lzetu jesr miłość — pytają sie prawie ę; szystkie 
O»oby, w tej sztuce \sy,-lęuvfjącc Miłość jest da­
rem niebios, łaską Boga, niezbadaną tajemnicą — 
pow iad i młody rzeźbiarz, przyjaciel prof., n ie­
nowa. Nie, odpowiada w ielki uczony, prof. unrwer 
i ;ytetu Klenow, miłość trzeba wywalczyć krwawa 
iyc ia  ofiarą, okupić ją trzeba upokorzeniem bez 
granic. Gdy wtargnie w  nasze życie, zmieniając 
zasadniczo dotychczasowy jego kierunek, gdy Wy- 
dcbęćżie drzemiące W nas pod namulem świato­
wych reguł instynkty krwiożercze, gdy z nieza­
leżnego "i naaęwszy.tko swoją wolność kochają­
cego in lywidrralisty uczyni niewolnika, a dżentel­
mena w  bandytę przemieni, możemy wtenczas do­
p iero powiedzieć, że nam się miłość ©bji.wiła. 
Miłość lako. taniec szczęścia, jako laska niefijoś i 
miłość w  g jóryoli wszystko niszczącego żyw io­
łu —  oto dwe klamry, które zamykają rusztowa­
n e  tego d u ń s k i^  i t a m f  Bi ftyć jednakowoż

zupełnie sprawiedliwym, możnaby powiedzieć, że 
istnieje jeszcze jeden rodzaj miłości, a mianowi­
cie miłość gadatliwa, miłość, zalewająca nas po­
wodzią słówr Nieraz, gdy nas szaii. Dunka bom 
bardowała potokiem s,ów', mówiliśmy sobie: A- 
leż p. Bramson w ierzym y Ci chętnie, że prof. Kie- 
now więcej kocha niż jego przyjaciel Fred nie­
szczęśliwą Elizę, ależ na miłość 3oga, skoficz Już 
prędzej tę torturującą iustoryę.

Ale p. Bramuon ma zd. i ve nerwy i rzeczywiście 
kazała prof. K lenow i ośk-;.uqć dopiero w  3 akcie, 
a biednej E lizie w łożyła rewolwer, do ręki, gd,v 
ju-ż z nią sobie rady dać nie mogła. Przez całe 
zaś 3 akty gadają ludziska i rozpraw iają Łez koń­
ca N ie dziwimy się węale Elizie, że jest istotą 
bez woli, gdyż silniejszego człowieka powaliłaby 
ta bezustanna kanonada slow.

Najbardziej może pożałowania godną isto­
tą jest w  tym męczącym jak obłęd — „Pro f. K le­
now11 kropka W kropkę podobny do „Obłędu" —  
dramacie nieszczęsna Eliza. Dostała się między 
dwa młyńskie kamienie męskiego zaborczego lm- 
peryalizinu miłosnego, nie dziwota więc, że zo­
stała zmiażdżoną. N ie  miała odwagi, by po trupie 
dojść do szczęścia, dlatego musiała sama ponieść 
ofiarę ze swego życia..

Bo tak prof. K lenow  jak jego ryw al rzeźbiarz 
wiedzą czego chcą; W alczą ze sobą o Elizę. Jeden 
silny, piękny jnk młody bóg, a drugi stary, sław­
ny filozo f i pessymlstn, mądra pokraka 1 szia- 
chetny cynik. Eliza k od u  r  a żhi irsa, a ulega jed­

nak profesorowi, ponieważ lituje się nad biednym 
ślepcem, a prof. umie wyzyskać tę słabą sLij^ę 
Elizy i trzyma ją mocno na uwięzi litości. Zwy­
ciężył kaleka-profesor, ale kosttepi życia jCliny. 
N ie obwiniam jednak tak bardzo prof, KlfttOWO, 
który jest zresztą, jak nas zapewnia autorka, sła­
wnym uczonym, a więc potrafi w  jakiśkolwlek 
sposób uzasadnić swoje postępowanie, ale obwi­
niam panią Karin Bramson, która na ch’odn© koa 
slm uje szemat swej tfctuŁi. N ie  PV B^m son 
jest bez litości, a czując, ie  sztuczna korsirufteya 
może się załamać, nagromadziła jeszcze mnóstwu 
pobocznych argumentów, by nimi jakgćyby fila ­
rami podeprzeć rusztowanie- Do takich pobocz­
nych argumentów należy cola dziedzina ressenty- 
mentu, owa dzika nienawiść, którą odczuwa ka­
żdy skarlały, chorowity kaleka na w idok zdrowe­
go, silnego bliźniego. Prof. K lenow koeh i ponad 
sdv Elizę, a równocześnie nienawidzi \llreda nie 
tylko jako swego szczęśliwego rywala, ale też tą 
podświadomy żyr*k łow ą  siłą nńuawiście khórW 
powstaje na tlę kalectwa. D latego jest wl lśnię ta 
sztukf tak rozwlekła, ponieważ za dużo chcdała 
objąć.

Sztuka ta zawiera jednak „ro le11, a w ięc Jeat 
sceniczną i ma widoki pnwodzeiuat Możnaby' się 
spierać o  to czy sceniczność pewnej sztuk’ musi 
polegać na brutalny di, targających tylko rerw y 
efektach senzacyi czy może na dyskretnvcK arty- 
r -zn^di walorach, ale ni? ulega najmniejsze} 
v „tgliwości, że ^Bogafela" dostała drugi ^óhcęii"
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mii Mle HDkm Miel PibkL
Dalszy krok w kierunku usunięcia ograniczę*.

i

"aer® w  gabinecie W Irtha rów n ież 2 Ż ydów  
Stiuadan&uer i ftallienau. W  p ierwszym - gaŁi- 
Mbmc Slrcstjnana brał udział 1 Ż yd : H ilfe r -  
flro g  W szystk ie  i t g e  rz^dy  by ły  „czysto  n ie- 
Wueckie’'. W  partaEiencie niem ieckim  na 423 
‘0p e łAw  zmajduje się 8 Ż ydów , z  tego 4 prze- 
Sroam ez^cych stronnictw.

fttaca przeciw pjvxf. Steinowi
Berlin. (Ż A T ) „Deutsche Zeitung“ ogłasza 

artykuł, zwrócoiiy przeciw sławnemu uczone­
mu i politycznemu współpracownikowi ,,Vos- 
>asche Zeitung", prof. Drowi Ludwikowi Stei­
nowi, w któi ym zarzuca mu, że podczas poby­
tu w  Ameryce wystąpił przeciw narodowi nie­
mieckiemu.

Po Kkwidacyi źyd. mimsteryum.
Kowno. (ŻA T ) W  rozmowie z dziennikarza­

mi oświadczył b. minister żydowski dr Rosen­
baum, że likwidacya minisleryum żydowskie­
go na Litwie przyniesie więcej szkody rządowi 
litewskiemu niż Żydom na Litwie. Istnienie 
ministerstwa żydowskiego było wobec zagrani­
cy dowodem liberalizmu. Rzecz prosta, zakoń 
czyi dr Rosturbaum, przejdzie żydowska frak- 
cya sejmowa obecnie do opozycyi. Nie będzie 
to jednak opozycya przeciwko narodowi litew- ■ 
sKieiu.u, lecz przeciw obecnej większości w  
Sejmie litewskim.

Żydowskla delegacja złożona z posłów sej­
mowych odwiedziła premiera litewsKiego ce­
lem omówienia obecnej sytuacyi. P. uałwanow  
akr oświadczył, że sytuacya przedstawia się 
niepomyślnie i że nie może w  obecnej sy tua- 
icyi dać żadnych przyrzeczeń w  sprawie legali­
zacji Żydowskiej Rady Narodowej.

Bialik w Palestynie.
Jerozolima. (Ż A T ) CLaim Nachman BiaUk 

jłrzj Dył 29 mari a w  towarzystwie małżonki i 
rra Szmarjahu Lewina do Jerozolimy. Lu­
dność żydowska zgotowała przybyłym uioczy- 
Iste przyjęcie.

——'----o-C —

D K O B N E  W IA D O M O ŚC I Ż Y D O W S K IE .

lWPŁY-W, ż y d o w s k i  n a  c h a r  \l t e r
H0L2NDERCZYKÓW. Holenderski dziennik 
*D i Telegrach" rozpisał ankietę w sprawie cha 
rakteru Holenderczykpw. W  ankiecie wzięło 
udział wiele wybitnych osobistośri. Rektor li­
ceum w  Hadze wyraził się, że Holenderczycy 
mają wiele do zawdzięczenia duchowi żydo- 
stwa. .Wierzę, —  zakończył rektor —  że wpływ 
Żydowski przyczynił się do szczęśliwego dopel- 
ułenia charakteru ludu holenderskiego.

Może wiosna ją  wyieoz; ale na razie p Sosnow­
ska gra  p toL Klenowa. W ystarczy to, by w ytrzy­
mać par es?5- kilka godzin na ustawicznych to- tu­
rach. Następne przedstawienia będą się jeszcze le ­
jnej przedstawiać, gdyż zniknie w ielka zależność 
ud su Sera P ro f. K lenow w  interprelacyi p, So­
snowskiego był zwartą i do najdrobniejszych 
Szczegółów przemyślaną całością. Wystarczy ty l­
ko przypomnieć ruch, z jakim Sosnowski sięga 
po papteu os i, by ujrzeć przed sobą w ielkiego akto 
ra, któtry na* nieszczęście polskiej sceny pcśw ięca 
swój w ie lk i talent na opracowanie senzacyjnych 
rzeczy. W ałnie z p. Sosnowskim ryw alizow ał p 
Nowakowski, który w  kreacyi skrachowanepo il- 
lozofa, oszusta, spekulanta i rajfura stworzył do­
skonałą, kapitalne wprost sylwetkę. Mimika, ma­
ska, każdy gest p, Nowakowskiego składały się 
'na kreacyę wysokiej miary.

Rola E lizy  spoczywała w  słabych rękach p 
Hańskiej, którą uczciwie przestrzedz należy przed 
.porywaniem się na rzeczy, leżące poza granicą 
Jej możliwości. Miła, filigranowa jej osóbka o  sze­
roko zdziwionych oczach uginała się formalnie 
jpod brzej.uerrw m Tagedyi Elizy. Radziła sobie 
•Jak mogła, ale nie mogła uratować tej roli, która 
a  rodzajem naiwno-charakterystycznym nie ma 
nic w: półnego. P. Frenklowi, który od dłuższego 
ezasu w  każdej prawie nowości występuje, nie 
oszczędzając się wcale pomogła inteligencya do 
■przeDrnięria przez papierowe odmęty swej roli.

Podkreślić wreszcie musimy, że p Romowicz 
b iz  zarzutu wyw iązała się ze swej roli.

Dekoracje, ją k za w sze  w  _#BagatełV* typowó-5a- 
Mhaii ' Dr. M. Kaalor,

Jeszcze w  g.-u-dniu 922 r Min. Skarbu wystąpiło 
z projt ktem nowej ustawy o obrocie towarowym 
która miała zastąpić przestar;-:.ałą już ustawę z etn 
15 lipca 1920 r. Projekt ten przeszedł w komisy i 
przemysłowo- handlowej, upadi jednak na plenum.

Obecnie Min. Skarbu wystąpiło z nowym proje­
ktem Usiąwy w przedmiocie uregulowania stosun­
ków celnych. Połączone Eomisye przemysłowo- 
handlowa i skarbowa zaakceptowały już Ustawę 
z niektóremi poprawkami i prawdopodobnie Sejm 
,ja wkrótce zatwierdzi.

Nowa ustawa przedstawia następujące główue 
zasady reglamentacji

J l)  Ustawa z dn. 15 lipca 1920 r. traci moc obo­
wiązującą i wskutek tego zniesiony zostaje Gt. 
Urząd Pr z. i Wywozu. Sprawy reglamentacji za­
łatwiać będzie Departament Handlowy Min. Prze­
myślu i Handlu.

2) Zakazy wywozu i przywozu ogłaszane będą 
przez Min. Skarbu i Min. Prz. i Handlu.

3) Zwolnienia poszczególnych partyi towarów, 
zakazanych do przywozu lub wy wozu, wydane bę­
dą przez Min. Skamu i Min. Przem. i Hand. w  
porozumieniu z Min. Rolnictwa. Zaświadczenia 
wywozowe wydawane będą przez Min. Przem. i 
Handlu.

4) OJ dnia 1 sierpnia 1924 r. w yw óz płodów rol­
niczych będzie wolny od pozwoleń. (W yjątek zro­
biony został w  stosunku do jaj, które są zabronio­

ne do wywozu- do dnia 1 grudnia 1924 r.).
5) Ną wszystkie towary w yw ozow e Min. S ka ita  

w  porozumieniu z  cytowanemi powyżej ftŁiniateai 
slwami może ustanawiać cła wywozowe.

Otóż przedewszystkiem prawie jednogłośni. po< 
łączone Komisye zaakceptowały zniesłenfe GA 
Urzędu Prz. i 'Wywozu, uważając ten fakt, juka 
sanacyę naszych stosunków gospodaiczycn,

Z punktu widzenia czysto pa uktycziiego najeży; 
zwrócić uwagę na znaczne uproszczenie regl imes* 
tacyi. 1 ista towarów wywozowych zawierać bę» 
dzie tyluo 11 pozycyj taryfy celnej zamiast 26-civ 
gdyż zabronione będą do wywozu tylko niektóre 
fabrykaty, jak cukier i superfosfat, oraz surowce 
przemysłowe, z których większość (rudy, skóry, 
że la z ivo  stare, szmaty itd.) będzie zakazana be®* 
względnie, a niektóre tylko artykuły podlegać hę* 
dą reglamentacyi.

W  dziale przywozu przewidujemy również zu­
pełne zniesietiie reglamentacyi i regulowanie przy 
wozu jedynie tylko za pomocą ceł przywozowych' 
i taryf konwenc.yonalnych w naszych przyszłych 
traktatach handlowych.

Możemy śmiało przewidzieć, iż w  końcu roku 
bieżącego reglamentacya obrotu stosować się bę­
dzie do bardzo małej ilości a r ty iiłó w , i ze w  teu 
sposób zakończymy ten stan powojenny, który; 
przyczynił przemysłowi i handlowi znacznie w ię- 
cej strat, niż Skarbowi —  korzyści.
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Warszawa, żyjąca skandalami, ma obecnie no­

w y skandalik i to nie bardzo nawet sensacyjny. 
Słonimski, wnuk dawnego redaktora „Haeefiry“  wy 
policzkowany, jako „antysemita". Czy doprawdy 
Słonimski, autor „Podróży na Wscnod" jest anty­
semitą? Przedewszystkiem parę faktów. W  najnow 
szym numerze ,,Wiadomości Literackich" zamie­
ścił p. Słonimski maleńki fejletonik. zatytułowany 
„Mechano-bzdury“ . Tytuł rzeczywiście usprawie­
dliw ia treść. Są to bzdury, do których au-toc me­
chanicznie przyczepił wycieczkę antysemicką. 
Chciał mówić o sn-».'stycznych nowinkarzach w 
sztuce współczesnej a zaczął od handlarzy żywym 
towarem. P. Słonimski zapewnia, ze handel ży­
wym towarem koncentruje się w  rękach żydow­
skich. N ie słyszeliśmy, by p. Słonimski oddawał 
się kiedykolwiek, badaniom społecznym, a zape­
wnienia jego o narodowym charakterze handlu 
żywym towarem mają owe specyficznie chamskie 
zabarwienie, tak dobrze nam skądinąd znane, cho­
ciażby z artykułów' pp. Pieńkowskich i Nowaczyń- 
skich.

Toteż wolę pominąć milczeniem antysemicka 
eksfaiurę p. Słonimskiego, którego p. Bieńkowski 
uważa za takiego samego handlarza i nieuczciw e- 
go maklera, napiętnowanego obecnie tak niefor­
tunnie przez naszego skamandrytę. A le „quod
licet __ Cannibalowi ‘ tego nie spodziewaliśmy się
od wytwornego pacyfisty „obcującego" z zadziwia­
jącą trochę dezinwolturą z pisarzami tej miary co 
Conrad lub Żeromski. Jest to rzecz tylko — taktu 
i dobrego smaku. P. Słonimski zasmakował w  ta­
ktyce p. Pieńkowskiego, ale czy to mu pomoże? 
Interesuje nas bowiem tylko strona psychologicz­
na tego ciekawego zjawiska. I zdaje mi się, że to 
było bardzo niezgrabne pociągnięcie na szach o 
wnicy życia.

P. Słonimski chciał się Dowiem zrehabilitować 
w  oczach pp. Pieńkowskich, a wydawca „W iado­
mości" p. Grycendler—Grydzewski w  lot pochwy 
cił tę jego intenc/ę. Oba| bowiem stanowią dosko 
nałą ilustracyę do „komedyi polskiego antysemi­
tyzmu". Obaj sa z pochodzeniu Żydami i obaj na­
leżą do rasy ludzi, których p. Śliwiński scharahte- 
ly zow a ł jako osobniki należące do „trzeciej płci". 
P. Grycendler kiedyś odmówił przyjęcia kilku 
w ierszy od p. Brauna, ponieważ wyczytał jego 
nazwi: ko na łamach „Naszego Przeglądu". P rzy­
swoił w ięc sobie metode badania rodowodu autora 
z takim kunsztem i „znawstvveni“  uprawianą przez 
p. Nowaczyńskiego. A  p. Słonimski napisał „P o ­
dróż na Wschód", w  której czytamy śliczny jego 
hymn „Smutno mi Boże". P isze tam o dziadach 
swych, z których jest dumny i  z poczuciem w ła­
snej godności nie wypiera się swego żydostwa.

Obecnie chciał p. Słonimski bład naprawić i — 
upodobnił s ię do Piuucow skiego. Tymczasem aie

udało mu się, ale prawo mimicay zatryumfuje. 
Ludzie, należący bowiem do „trzeciej płci" wszy­
stko potrafią. Dzisiaj pisze „Smutno mi Boże", ą 
jutro „mechano-bzdury". Doprawdy bardzo pociec 
azną jest „komedya polskiego antysemityzmu 
Szkoda tylko prawdziwego talentu poety Słonim­
skiego! Moassi.

— - —  -0 -0 --------— — “I

Poranek dla młodzieży
„O^nisha Pracy".

W  ubiegłą niedzielę przedpołudniem odbył się w  
teatrze przy ul. Rajskiej poranek dla młodzieży 
urządzony staraniem „Ogniska pracy" na dochód 
tej społecznie pożytecznej instytucyi. Na sali ro iło  
się od rozradowanej, chichocącej młodzieży żeń­
skiej, ni* Drakło też i męskiej, która ze znacznym 
wysiłkiem dłoni, a chwilami także nóg, wyrażała 
swój zachwyt dla produkcyi. Na program złoży­
ła się komedyjka „W edle ostatniej mody", dekla- 
macya „Hagar na puszczy" Ujejskiego, baśń dra­
matyczna „Złota r jbka " i tańce rytmiczne.

Trudno nie zauważyć, iż program poza ostatnim 
punktem nie nazbyt szczęśliwie bjd dobr iny a chwa 
lebne wysiłki reżyseryi nie zdołały niestety stwo­
rzyć złudzenia, że mamy przed sobą teatrzyk ama­
torski. Młode d-ziewczą tka robiły co mogły i jak 
mogły, ażebj odpowiedzieć wymogom sceny na la k  
wielkiej sali. Jedynie jednak B.lochówna jako ry­
baczka sprostała chwalebnie zadaniu swemu dzię­
ki swej naturalnej a przytem pełnej w erw y i oJ- 
czucia grze. Oczywiście, że niema się czemu dzi­
wić, bo wymagania sztuczek granycn przerosły 
dobrą wolę miłych dziewczątek. 

i Trudno jednak było mi zrozumieć czego „Hagar 
I na puszczy" szukała na Rajskiej, Jeśli walory poe- 
; tyczne rozstrzygały o w ybo ize  wiersza, to zaiste 
| wybór padł na jeden z najsłabszych^ nietyiko w. 
i literaturze polskiej, ale i w  twórczości Ujejskiego. 
I Jeśli zaś w ierszyk miał przez motyw swój spełnić 

rolę biblijno- żydowskiej omasty w  niestety be?-_ 
barwnym programie, to i  pod tym względem tyle 
jest pięknii jszych utworów w  literaturze polskiej* 
No, nie mówię już o  tłumaczeniu, a już zupełni*, 
nie o oryginale Bialika, Friszmana lub tylu, tylu 
młodohebrajskich poetów i pisarzy. Czyżby cały 
ten świat był dla kierownictwa ,,Ogniska pracy*1 
dalekim obcym i mroźnym jak  Syberya? Ezj inkże 
dla dziesiątek rckLLców i dziewcząt żydów -::ich?l 
Na koniec jednak godzi się wyrazić radość. ; c 
stytucya wzmocmiła podstawy swego bytu ro *  
woju.

Trochę jednak mniej lęku przed w ła n y r  c l*  
niem by się przy dało. Życzliw y.

Celt m  unlkiiCMCIa przerwy w wy* 
syłce pisma prosimy o rychło 
wiernie prenumeraty u  mleslf 
Kwiecie*.
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Premiera w operetce.
Ostatnia premiera w  operetce „Madame Pom- 

fmduur44 L . Falla należy do tych operetek, które 
ffnogą liczyć na dłuższy żywot sceniczny. Muzyka 
gnelodyjna i miła pozwala zapomnieć, że operuje 
czasem motywami znanymi skądinąd. Udalne li­
bretto z lekką i dlatego nierażącą przyprawą sen­
tymentalną daje przedstawicielce tytułowej roli 
jpole do rozwinięcia nielylko sztuki śpiewackiej, 
lecz głównie aktorskiej. Dawno nie widziana p. 
Czernekówna w  zupełności wyw iązała się z tego 
zadania; w  miarę wesoła i  temperamentna umia­
ła  doskonale uwydatnić momenty wzruszenia. M iły 
glos i stylowe kostyumy złożyły się na stworzenie 
bardzo udałej całości. Partner jej p. Wesołowski 
(głosowo dobrze dysponowany dotrzymywał jej 
tempa. P. Sempoliński ponoszący jak zwykle koszta 

. rozweselania publiczności zabawiał doskonale pu­
bliczność, dobrze ucharakteryzowany, zwinny i pe­
łen dowcipu. Pp. Kozłowska, Karasiński, Ujheli 
i Rewski składnie przyczynili się do zupełnego 
kukcesu nowości. Orkiestra pod p. Szczepańskim 
współdziałała sprawnie i pewnie. Na szczególną 
Wzmiankę zasługuje miluchne trio taneczne dzieci 
oraz ewolucye pp. Martównej i Wojnara. (a )

- i KR6 NHCH.
Kraków, 2 kwietnia

Z posiedzenia Rady wyznaniowej
V.' dalszym ciągu obrad onegdajszego posiedze­

nia krakowsKiej Rady wyznaniowej, których prze­
bieg podaliśmy obszernie we wczorajszym nume­
rze, uchwalono zatwierdzić projekt komisyi w 
spraw ie przebudowy rzeźni drobiu na pl. Nowym. 
Dłuższą dyskusyę w yw oła ł wniosek komisyi szpi­
talnej o  reasumpcyę uchwały, żądającej rozpisa­
nia konkursu na posady lekarzy w  szpitalu żydów 
skini w  rezultacie uchwalono większością głosów 
zaniechać rozpisania konkursu. Następnie prze­
dłużono mandat zastępcy rabina na dalsze 3 mie­
siące i prowizoryum budżetowe przedłużono do t 
łipca br. Wkońcu uchwaliła Rada jednomyślnie 

.subskrybować 25 akcyi Banku Polskiego i przy­
znać iunkcyomaryuszom gminy dodatek świątecz­
ny w’ łącznej kwocie 10 m iliardów mp. 
i  o-o------

—  „CI, KTÓ RYM  ZA W D ZIĘ C ZA M * CCDA 
RAD IO TECH NIK I*1. Jedno z pism krakowskich 
W artykuliku pod powyższym tytułem pisze: trzy 
Wielkie nazwiska łączą się z zagadnieniem cudów 
radiotechniki: Anglika Alaxwella, Niemca Hertza, 
.Włocha Marconiego.

Prostujemy: Hertz był Żydem a nie Niemcem, 
ćo najwyżej Żydem z Niemiec.

Taki to już nasz los. Ilekroć przyłapie się Żyda 
Oa oszustwie luh innem przestępstwie, nie zapomi­
na się prawie nigdy, dodać wyraźnie że to — Żyd. 
U£a to — Hertz jest Niemcem, Einstein — Niemcem, 
Bergson — Francuzem itd.

— W  KRAKOWIE SUBSKRYBOWANO 
AKCYI BANKU POLSKIEGO. Według 

informacyi, zasięgniętych przez nas w krakow 
skini oddziele PKKP, ruch subskrybentów ak­
cyi Banku Polskiego w ostatniej dekadzie mar 
ca wzmógł się bardzo znacznie. W  czasie od 19 
do 29 marca subskrybowano kilka tysięcy sztuk 
akcyi, co łącznie z poprzednimi zapisami wy­
niosło w Krakowie 8056 sztuk zakupionych ak­
cyi. Z tej ilości wpłacono pełne sumy gotówką 
za 4849 sztuk, zaś na resztę złożono zaliczki \v 
Wysokości 40 procent.

W  dniu dzisiejszym i jutrzejszym jako w  o- 
statnim terminie subskrypcyi zgłoszonych ak­
cyi spodziewane są znaczne wpływy gotówko­
we na kupno akcyi przez banki.

PIĘCIOLECIE „BAGATELI*4. Onegdaj 
.Wieczorem obchodziła krakowska „Bagatela" 
pierwsze pięciolecie istnienia swego budynku, 
iw uroczystości wzięli udział współpracownicy 
teatru ©i9 2  przyjaciele sympatycznej sceny,

w źródło* em •pracowaniu Int. Józefa Jaskólskiego, obejmują kuny fu eta szterlingów*
dolara, marki polskiej i niem.. korony lustr., czeskiej i węgierskiej, franka aiwajc. i francuskiego* 
liry, lei i rubla — sa czas od 31/VII1 1914 de 31X11 l»żS, a to: w a franku i łe t^  m i n m a t e  
polsk iej z dodatkiem najniiazyeh i aajwyższych notowań w każdym miesiącu. — Ponadto 
dołączone są n la s iącu .a  wykazy cen S0 artykułów pierw szej petrzaby za eaaa 
ud 31X11 1922 do 31X11 ISzJ z wielokrotnością wzrostu ostatnich cen w etesuaku do ces 

■ . 1 u z dnie l/l 1914 i z dnia 31X11 1922. — Wydawnictwo te Mitoryzewanem zostało „.-zez Lby
n w B B j  Handl i Przeni. we Lwowie. Cena egz. wynosi 7,300.000 Kp. wraz z przcayłką pełreen^
IM M U ilU W  Do nabycia w księgarniach. Skład g ł : Spółka Akc. Wydawnicza we Lwowie, Z i merowie** 6

Koszta utrzyniania w Krakowie wzrosty o 5*79 procent
Komisy a lokalna dla badania wzrostu kosztów w  porów naniu z pierwszą połową tego miesiąca.Komisy a lokalna dla badania wzrostu kosztów 

utrzymania w  Krakowi*' złożona z przedstawicieli 
rządu, organizacji przemysłowców i organizacyi 
robotników na posiedzeniu swem w  dniu 1-go 
bm. ustaliła, że w drugiej połowie miesiąca marca

w porównaniu z pierwszą połową lego miesiąca, 
koszta utrzymania rodziny pracowniczej złożonej 
z 4-ech osób zwiększyły się w Krakow ie o 1*83%, 
zaś W' całym miesiącu mareu w porównaztw a  aófc- 
siącem lutym zwiększyły się o  5"70%.

k tórzy  m ogli z  zadow olen iem  stw ierdzić p o ­
m yślny rozw ój teatru w  ciągu m in ionych  lat. 
Przem ów ien ia  w yg łos ili recenzenci prof. Sinko 
i red. Iiecker, reż. Noskowski, Dante Bara­
nowski i i. Za ob jaw y  sym patyi dziękował red. 
poseł Dąbrowski, twórca i k ierow nik  „B a ga ­
te li’4.

O fic ja ln a  uroczystość 5-cio lecia  „B aga te li44 
odbędzie się w  paździei nisu b. r. w  rocznice 
inauguracyjnego przedstaw ien ia .

—  A F E R A  M A T E R Y A L Ó W  PK O . W  d a l­
szym  toku śledztwa w  spraw ie kradzieży m a- 
terya łów  z  budowy dom ów  m ieszkalnych P K O  
aresztowany zoslał onegdaj architekt Janusz 
Zarzecki, kiero\vnik budowy gmachu PKO . 
W ed ług słów  komunikatu policyjnego, udzielo 
nego prasie w  dw a  dni po aresztowaniu, prze­
ciw  arcli. Zarzeckiem u zeznawało obciążająco 
9 św iadków . Kom unikat po licy jn y  w y licza  d a ­
lej aresztowane dotąd osoby, o których uprze­
dnio ju ż donosiliśm y. Są to Jakób Ślęzak (la t 
54'), przedsiębiorca budow lany i Stanisław Się 
zak (la t  19), furm an, który wspólnie z  areszto­
wanym i Stanisławem  Zbro ją . T eo filem  F in - 
d lem  i Ludw ik iem  W ilczyńsk im  przeprowadzi­
li sprzedaż skradzionej cegły, posługując się 
przytem  skradzioną w  styczniu br. p rzy  w ła ­
maniu do biura m agazyniera Starka oryg in a l­
ną pieczęcią Budow nictw a PK O . Dzięki tej pie 
częci n ie  w ykryto  m acłńnacyi złodziejskich , 
gdyż spółka oszustów potw ierdzała nią kw ity  
wracające do cegielni. W reszcie podaje kom u­
nikat w iadom ość o aresztowaniu furm ana W a ­
cława Buczarka (la t  44). Akta dotychczaso­
wych dochodzeń przedłożone zostały prokurą- 
! i w dniu w czora jszym . Dalsze śledztwo w  
toku.

\\\<|lug obliczeń kontroli budow y P K O  ilość 
brakujących cegieł w m agazynie m a w ynosić 
70 tysięcy sztuk wartości ponad 6 m ilia rdów  
marek.

W  związku ze sprawą nadużyć w  P K O  i m e- 
dostatecznem in form ow aniem  prasy o przebie 
gu śledztwa, zwołaną została na dziś w  połu ­
dnie konfereneya w  biurze w o jew ody. W  kon- 
ferencyi w ezm ą udział sprawozdawcy pism, 
oraz naczeln icy w ojew ódzk ich  w ład z bezpie­
czeństwa i komendanci po lioy i krakowskiej.

— NOW E OPŁATY  WODOCIĄGOWE. Z
dniem  w czora jszym  weszła w, życie znaczna 
p o d w yżk a . podatku w odociągowego, u chw a lo ­
na na ostalniem  posiedzeniu Rady m iejskiej. 
Od lokali handlow ych  opłacany będzie 7560- 
krotny czynsz z roku 1914, od m ieszkań jedno- 
i dwaipoko.jowych 3780-km lny czynsz, zaś od 
większych mieszkań 5040-krotnv czynsz. Są to 
opłaty za norm alne zużycie w ody, a ponadto 
po up ływ ie kwartału obliczona będzie osobno 
nadwyżka konsum pcji i nakładany odpowie-

i podatek za tę nadwyżkę.

—  N IE U Z A S A D N IO N A  P O D W Y Ż K A . W  
dniu  w czora jszym  fry zye rzy  krakowscy pod­
w yższy li cennik za roboty fry z je rsk ie  i  to aż 
o 50 procent. Golenie kosztuje w  zakładach T, 
k lasy 800,000 m p (dotąd 500,000 m p). W  
zakładach Ii-g o  i I l l- c io  rzędnych ceny odpo­
w iedn io  niższe.

Podw yżka  ta jest zupełnie nieuzasadniona, 
gdyż w iadom o powszechnie, że w  ostatnim  m ie 
siąeu ceny tow arów  podrożały o niespełna 6 
procent.

N O W A R O Z PR A W A  O ZAJŚCIA  L ISTO PA- 
/ w łW E . Na dzień 12 bm. wyznaczoną została w 

krakowskim sądzie wojskowym rozprawą prze­

ciw  kap. Stanisławowi Długockiemu. Oficer t«a 
oskarżony jest o zbrodnię z par. 65 w. k. k., po­
pełnioną przez pochwalanie zajść listopadwyeh. 
Obronę kap. Dl Ligockiego objął adwokat dr Heski.

—  W CZORAJSZY TARG był bardzo ożywiony. 
Za 1 litr mleka zbieranego płacono 450.—500 ty­
sięcy mp., niezbierauego 550—000, śmietany Słod­
kiej 800—900 ,kwaśnej 1600—1800, za 1 kg masła 
S—9 milionów, sera 1800—2 milionów, ja ja  i20— 
140 za sztukę. Drób: kura 8—15 milionów, kuczka 
10—15, gęś 15—25, indyk 30— 42, perlica 18—30

— SPRAW C Y 26 W ŁA M A Ń  POD KLUCZEM. 
W  ostatnich miesiącach grasowała w  Krakowie 
i na prowincyi szajka opryszków, która włamu­
jąc się do mieszkań prywatnych, ora* budynków 
szkolnych i sklepów, okradała. Z szajki le j ujęła 
policja 5 osób, którym udowodniono 26 wfeśafr 
i kradzieży. Dalsze dochodzenia w  toku,

— o-o-----------
— DOBRA GOSPODYNI używa do gotoWftft&ą, 

pieczenia i smażenia wyłącznie tłuszczu 1T
go „KU N ERO LU 44.

----------- o-o— — —
ŻYD. U N IW E R SYTE T  LUDOW Y K T J U U *W *  

Brzozowa 5.
Środa: L. Leinkram: „IListorya Emogf, 

giej połowie 19 w.“

T E A T R  IM. SŁO W ACKIE  GO.
Środa: „Kościuszko pod Racławżonnjffj^g, 

BAGATELA!
Środa: „Profesor K lenow44.

o p e r e t k a :
środa: „Madame PompadoBT*'."' . .

REPERTUAR KEK
W A R S ZA W A : „W szystko za piesaj '
W AN D A : „Dzieje pięknej beduinłd^
REDUTA: „Tajemnica zajnktt
SZTU K A : „W ąw óz śmierci4*.

krain.
SY0NIŚCI U W OJEW ODY LWOWSKIEGO. O-

negdaj zjawiła się u wojewody Zimnego dełgggo^ą 
stronnictwa syon. wsch. Małopolski pod praeWO* 
dnictwem prezesa Egzekutywy sjomistycznej ttta 
Wschodniej Małopolski, posła dra Leona 
z ł o ż o n a  z w i c e p r e z e s ó w 7: dr.
Geyera, inż. Landaua, i dra Scłnnoraka, celem zło­
żenia najwyższemu unzędnikiowi w o jew ództw , 
lwowskiego gralulaeyi z powodu jego nominacyi. 
Prezes dr. Reich nawiązując do przemówienia ir 
nauguracyjnego wojewody wobec grona uryądnl* 
ków, wyraził radość, że rozumie i  urzędnikom pod 
władnym przepisał, iż maksymą urzędowania u .  
być bezwzględna sprawiedliwość; p. dr. Reich m%- 
znaczyt przytem, że jakkolwiek ludność żydowska 
brakiem sprawiedliwości czuje się często dotknię­
ta i mogłaby w iele naliczyć krzywd, to jednakie 
delegacja stronnictwa syooistycznego w  chwili 
obtenej zadowala się wyrażeniem życzeń i  cudo­
wni i r.ia z dokonanej- nominacyi, zastrzegając so ­
bie wytoczenie żalów  na czas najbliższy. P„ w o­
je wod.: dziękując za życzenia zapewnił ponownie, 
że kierować się chce sprawiedliwością wooec 
wszystkich bez względu na różnice partyjne, w y ­
znaniowe, Lub narodowościowe i że przeciwkb «*■ 
zasadnionym krzywdom zawsze \ ys lęgyw ać Ły­
dzie.

OPERA ŻYD O W SKA W  W AR SZAW IE .
ny reżyser żydowski, Dawid Herman, pracuje obe­
cnie nad wystawieniem opery oryginalnej j t. 
wid i Batszeba44. Muzykę do tej opery skoa^pono- 
wał młody artysta p. Henryk Kon. L ibretto nopb 
sal znany poeta Mojżesz Broderson. De&.or >cj»e 
projektowali pp. Marek Szwarc i  W l. WajubiudB. 
Jako soliści wystąpią obok samego k„mpozyęoLa, 
pp. Ruta. Lewiasz, Arlus i  Rudinoif. Premiera’ tej 
interesującej opery odbędzie »ię  dnia 15-g© k g lP  
tnia w teatrze Nowym, r
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i W Y P R A W A  PO F U N T Y  ANG IELSK IE . W  W ar 
hzawir. w  (tomu nr. 3 przy ul. Ilortensya, mieści 
u ę  fiłin angietokięgo towarzystwa b ib l i jn e j  któ- 
le g o  prezesert. Jest książę W alji. Biuro tego t o  
Wkurzy stwa sta to się OJtegdaj w  iujcy terenem w y - 
|.rawy włamywaczy. Oczywiście sądzili oni, iz 
towarzystwo angielskie i.iusi być zasobne i w  fun 
ty  angielskie. Ślady w ypraw y spostrzegli przybyli 
nai-ajGtrz do biura pracownicy. Kasę pancerną za­
stano rozbitą i opróżnioną z wartości. Ustalono, 
4ż kasinrzc po roztnoiu kasy zrabowali z niej 800 
m ilionów marek polskich. Nadzieje na funty zawto 
<lły włamywaczy, osazalo się bowiem, że dyrektor 
ibiura pieniądze', w  obcej walucie przeniósł do swe 
tgo mi iszkania i uzięki temu sprawił wławyma- 
czom „przykrą niespodziankę".

£• świata.
ZuO N  PROF, HALPERA. W e Filadelfii 

Kraarł po krotki ij chorobie w 40 roku życia 
prof. Benzion Halper, który był jednym z naj­
wybitniejszych autorytetów na polu znawstwa 
literatury arabskiej. Ostatnio poświęcał się prof 
■Halper literaturze hebrajskiej.

ŻYDOW SKI ZW IĄZEK  DZtENNIK ĄRZY  
N A  L lT W -E  zwrócił się do rady miejsKiej w  
Kownit z prośbą, by ulicę, gdzie mieści się 
U om Baal Machszawota. nazwano jego imie­
niem Konńsya rady miejskiej przyjęła ten 
Wniosek i postanowiła nazwać ulice imieniem 
dra Eliasz* w a .

NAJST ARSLY A LF A B E T  na świecie, miano­
w icie fenicki w ykrył i odcylrował ostatnio francu­
ski prof. Monte na sarkofagu fenickim z kraju 
Kanaan. Alianet ten pochodzi z czasów króla Da­
wida.

N A  W ĘGRZECH ZBRODNI Ł R Z Y  W Y P L d Z - 
C Z A  SIĘ  HA. WOLNOŚĆ I  W IW a TU j E N A  ICH 
CZF.SĆ. Z Szegeriynu donoszą, że z  tamtejszego w ię

wypuszczono na wolność braci Pirowskich, 
sprawców  zam^cLu bomboN.ego na bal żydowski 
!W Csotncradż.e, Zamachowcy udali się do Cson- 
gCadu, gd2ie „Zw iązek  odi adzających się W ęg ier" 
Zgotował im „owacyjne" przyjęcie tolerowane 
przez władze. Oczywiście, że nie brakło pr^y tej 
sposobność! mów podburzającyoh. Taki to oto jest 
irmys] praworządności w ładz węgierskich.
< STR ASZN A  K A TA S TR O F A  W  H .S Z rA N tl. Ma 
rzece GuadaUjttmi: zaw alił się most, przez który 
przejeżdżał autobus, na' którym stało około 100 
osób przyglądających się powodzi. Dotąd w y ło ­
w iono 30 osób zabitych i okuło 50 rannych. Dukia- 
<8bs liczba pftftr ulewana. ,

Ciekawa rzeczy.
L U D Z IE  I ICH EĘCE. ,,Rzeczoznawca’* clii- 

iromałnta, popularny wróżbita londyński M. 
*001111, wygłasza następującą teoryę o chara- 
Itłentcli ludzkich według ich rąk. Ręka wydłu 
lżona z jrJ -ami długimi a cieńkimi, oznacza 
Zdo'ność do sztuk pięknych i subtelnych rze­
miosł. Człowiek pracowity, zarazem łatwo­
wierny i skłonny do wybuchów, miewa palce 
krótkie a grube walcowate. Ręka szczupła, 
pulchna Z palcami o drobnych kościach, ozna 
CZ& < rf W’eka bcjfażiiwiegot spokojnego, czy- 
stycK obyczajów i nie lubiącego narazić się lu- 
dnkłm. Człojwiek leniwy i długo myślący; 
nad prostą rzeczą, miewa ręce długie o kró- 
ftłdch palcach. Kobiety pozbawione zdolności 
do  macierzyństwa, mają ręce krótkie. Czło­
wiekowi usposobienia zgodnego, pojednawcze­
go ręce di£ą, gdy je w  pięści zaciśnie. Człowiek 
‘natarczywy, samowolny i ubijający interesy 
" ł  poczekaniu chodzi z zadśnięlemi rękoma, 
nrzytem, idąc rzuca niemi. \

NADESŁANE.
Z a  rab ry K ą ł«, »««laK cya nu

Dr. Zygmunt Fandler 
I or. Samuel Horowitz
prowadzą . wbpólnie kancelaryę adwokacką 
PTZf Dl. O fO ^lkitj 9. *78 Tel. 1304.

Adwokat

Dr. H. Sliberberg
otworzył kancelaryę

w Krakowie, iw . Marka 2©.

P ltZ E teu jsB  G G S P O D A k Ł T T

ijiktan M it w
(Od naszego korespondenta łOdzklego.)

. ódż, 31 marca.
Pomtmo ożywienia w  przemyśle i  han cktu włók,, 

spowodowanego większym popytem ■ przedświąte­
cznym, sprawa uzyskania zagranicznych rynków 
zbytu i wznowienia konjunktur eksportowych nie 
pozostaje być aktualną, gdyż jes1 to „conditio sine 
qua non" trwałego, na zdrowych jnjdstawach o- 
pertego uruchomienia przemysłu D.latdgo handlo­
we sfery łódzkie z zainteresowaniem no*ują każdy 
głos osoby kompetentnej, która choćby mimocho­
dem stwierdza możliwość eksportu przem. w ł. 
Takim głosem jes1 wywiad posła ausłryackiego w  
■Warszawie p. Posta, który omawiając przyszłe 
stosunki handlowe między Polską a Austryą i w y ­
mieniając w ytw ory  przemysłu, kióreby mogły siu 
żyć za przedmioty wymiany, wyrobom włókien­
niczym polskim przyznał niepoślednie miejsce i z 
naciskiem podkreślił, iż  polski prz tekstylny po­
siada w ielką przyszłość.

W  drw ili obecnej, gdy wychodzi r? tow, iz  na 
drodze do zawarcia traktatu handlowego z Rosyą 
piętrzą się nieprzezwyciężona trudności, które 
mogą uiwarcie traktatu odwlec nr, dłuższy czas,

sfery miarodajne powinny zw ióc ić  uwagę na toiu^ 
rynki zLytu (Austrya i  Rumunia!, z których JW 
sialiśmy wyparci przez silniejszych Fon&uremow. 
ate które możemy jeszcze odzyskać. W  ostatolctt 
(kitach dużo m ówi się w Lodzi, o  podniesieniu te­
chniki pracy, projektowanych przez przemysł łó d l 
ki inwestycjach, przez wpi owadzeme u doskonało* 
nych maszyn, co może podnieść jej wydajność da 
poziomu zagranicznego, oraz ulepszać gatunki to* 
warów. O ileby te zamierzenia rzeczywiście zortały 
wprowadzone w  życie (nie da się to oczywiście u* 
skuteuznić bez uzyskania znacznych Kredytom) wy*, 
roby łódzkie odzyskałyby znów zdolności kookuiw. 
cyjne, gdyż ceną i j*akością mogłyby rywalizować 
z wyrobami konkuteucyjnen,i zwłaszcza czeskim i 
Go się zaś tyczy krajów, do których Pulsha uicgłto 
by eksportować, Austryę należy postawić na je* 
drym z  pierwszych miejsc, i co jest niezmierni# 
ważne, nie dlatego, iżby Austrya bvja sam* konsu­
mentem, lecz dlatego, iż Jesi ona pośrednikiem W 
eksporcie na Bałkany, które ujawniają duży popyt 
na wyroby włókiennicze. M. W -r.

-a -a -
H AN D E L

0  R E W IZ Y Ę  C ŁA  N A  ŻE LA  £ O I  STAL. Za­
rząd huty Bismarcka na Górnym Śląsku zwrócił 
się z  memoryałem do ministra przemysłu 1 handlu 
w  sprawie rew izyi cła na żelazo i stal. Dotych­
czas cło na oba te artykuły Jest jednakowe, a w o­
bec znacznie większej wartości stali, cło więcej 
obciąża żelazo, niż stał. Dla żelaza wynosi ono 
mniej więcej 38 preceną a dla stali tylko 7 pro­
cent wartości prouuktu. Zarząd uważa, że należy 
tę nierćwnomierność usunąć,

F IN AN SE
W ZN O W IE N IE  W  YM TaNY SZW EDZKICH 

KOR N A  ZŁOTO. Komisya sejmu szwedzkiego 
dla spraw bankowy en i  walutowych uchwraliła, 
żeby od dria 1 kwietnia wznowiona została w y­
miana szwedzkich banknotów na ziotą monetę. 
Komisy a postanowiła zw rócić się do sejmu z  wnio­
skiem, upoważniającym rząd do zniesienia wszel­
kich ograniczeń przy w yw ozie i =vwo2de złota z 
zagranicy W  ten sposób Szwecya powraca du czy­
stej złotej waluty.

PRZEM YSŁ

PRZEM YSŁOW CY FRANCUSCY PRZECI­
WKO STABILIZACYI FRANKA. Po stabili- 
zacył franka nastąpił ponownie kryzys w  han 
dhi zagranicznym. W  okresie spadku franka 
tj. styczniu i lutym rb. po raz pierwszy od 30 
lal francuski bilans handlowy był czynny. 
Handel zagraniczny w  okresie tym wzrósł do 
niebywałych rozmiarów. Firmy francuskie o- 
trzymały zamówienia na sumę około 16 miliar 
dów franków, a fabryki wszystkie pracowały 
z ogromnem wysiłkiem, nie mogąc podołać 
tyiń zamówieniom.

Obecnie z powodu poprawy kutsd franka 
tym wszystkim firmom grozi ruina, gdyż nie 
mogą dostarczyć towarów po oznaczonej ce­
nie. Przemysłowcy zamierzają ratować się w  
ten sposób, że chcą obniżyć koszty produkcyi, 
a zatem i zarobki robotnicze.

Z  tego też powodu w  najbliższym czasie 
Francy a będzie piawdo^ajdobnie terenem za 
targów w  przemyśle i strejków robotniczych. 
Przemysłowcy twierdzą, że poprawa franka na 
stąpiła za zgodą „Union des Interęts mate- 
riels" w  porozumieniu z nacyonalistyćznym 
blokiem wyborczym. Stabilizacya franka ma 
być uirzym ma w  ckresto przedwyborczym do 
11 maja.

Po wyborach stabilizacya franka ula wiel­
kiego przemysłu będzie niekorzystna, gdyż za 
wiele szkód materyalnych ponieśliby przemy­
słowcy. -

Zresztą przemysłowcy ci twierdzą, Źe aczkol 
wiek obecny okres stab;li/acyi franka przy­
niósł im pewne straty, zdołają sobie jednak je 
poweto ivać, zakup. ‘ąc surowce, pozatem Fran  
cya będzie mogła obecnie pokryć swoje zobo­
wiązania w  Anglii i Ameryce.

Pv tym okresie stabilizacya kursu franJ.a

będzie dla przemysłu zabójczą i dlatego też spo 
dziewać się należy ponownej kampanii sklęro* 
wanej przeciw frankowi,

Z fllDtofy*
Kraków, 1 kwietnia.

Akcye spądpją dalej, choć zdawałoby się niema 
już z czego. StosunLowo dobrze trzymały się pa­
piery arbitrażowe i Tohan.

Po giełdzie robiono- Jaworzno drobne 110.000—* 
108.000, Gazy wschodnie 104.500 per ultimo kwie­
tnia 116.000-117.000, Len 5.40a -5.500, Wrglówki 
115, Lokomotywy 2 200 .owar. Nafta Krotmo 2.8W 
—2.60o, Gloria 1.100 towar, Elektrownia na Sani* 
775 płacono, Nobel 7.000.

Waluty w obrotach bankowych: N. Jork 9S6ó—  
9280, Zurych 1624, Praga 278—273, Paryi 525, Wie 
deń 132 i jedna czwarta do 131 i trzy czwarte

Ckcya b u iM w t ,  n a it t ia rr  i t n w ir . :
T i i a » « k ć v a

Fi It-rfi Bank Przem - l-Vllt 
''ank Hipeteczny 
•nk V.lopelakl 

‘ ien ; r  sank Kredyt, 
et szeehny t u k  I  ree. 

i mlc I u a t r n i l i t  I— IV 
 ̂ank 2 er. i f .  karehketr

jlskii le w . kaadL 
są*-). ake. .Impez- 
rharmr*' 1 Jawernleki! 

:d» .  kant. Bracia Rolni osy' 
, f  elski Gleb*
i .  “iarlwg, Peznait 
/  et la | a Belska 
A srcL.1 ee  .Tram*.i Żeglugi!
i  ie len iettsk j i— iV
ii X  egieiaki, Peznak 
t aieire-.j .111.
, AmUmeter*- fabr.iameci. 
,Lcn>i«sz* iabr.mawZ.rehi. 
k t-irzejeitskieYaUJ. G. N. 
.Tizskijua* lei. 
zakłady antenie. .Peciak* 
keta t l . i i u ,  Kraków 
,< arka* taktyka ceaaemln 
»iai4zatskia Zsk.uta.s a  
, 1 i>e£»“ Tee.ala  ̂ r - ja r .  
ir kc. l e e .  naft. .Gallcys* 
k 1. «ia  pitew. eiejk aksi 
iolska kaita 
,t'ek«ciek ha... U f . akc. 
,uikea" T. A.
,k*xn*'* 1 raeaa. drzewny 1. 
.Pazet* kcwaa. satu. kee. 
syndykat keazyk.Krakee 
i akt. rrzeL U. w j.rzakLtu 
.A z«l* 1— IV. 
,Atreekemia*
, k i « u ’  -i.tak.prz.wyak. 
rakr. aekru w (. kaaa.'6t«4a| 
L skrewnia Gkybia 1.
A. Ptcaecki 
c aki.yur.cś w Cntialawn.) 
antku, w kierszy t-iV 
. Vv. AitMejewskl 

i akt* kapeteazy w  Łyllan
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Im bardziej się zastanawiam nad pracą Chalu- 
cim. których jedynym celem jest odbudowa naszej 
ojczyzny, tein mocniej się przek-onywuję, że jeśli 
Jicśród nas jest jakiś rucli, który cechują prawda 
t świętość, który w  calem tego słowa znaczeniu 
Easługuje na miano „etyczny", to jedynie praca 
fcuszej młodzieży, naszych Chalucim w  Krez Israel.

Bialik.

Pamiętaj 
o Zyd. Funduszu narodowym

G IEŁDY KRAJOWE
C I«M a  warszawsko z c n b  1 fe. w . <v a  n 

• a l » r  ..taaśw ż jł la .  Iraaz. »,3i0.660 -  9,568.'*#, 
frank zł.ty w kapaia t,S06,606. 6 ..T  zł«te l 350.360— 
1,400 6#®, Pwiytzka zlata 146(6 If,6 ’5 - » c e 0  wilia- 
•tarka 16(0— 916— 480. pożyczka delarewa SlaO—5125.

Czaki Kalgia traaz. 40S060- 4067s,0 Karlin iranz. .
6 u a u  t r a a z .-----------, HaiaaSya traaz. 3466-2435.
<Łaadya traaz. 46,150.666— 39,975.000, Kswy oark traaz, 
9,356.066, Paryż traaz 52(600—5 *660, ( raga traaz. 
£79750— 267166, £zwajearja traazakcya 1SS2SOO- 
3623750, r.iakań liaaz. 132*16— 181*00, Wł.thy traaz. 
*11666-407969.

W a r iu w a  1 b . m. (PAT.) P leM a. Akcye 
P a k u a  cyfry roznuii.ją ei( «  tjaiącach kip. Kaak 
Małopaiaki, kiakźw — — , bank Przejayatawy Lwów 
3790- 1660— 18Ł0, kaak Zw. Sp. Zar. Kazaaa 22COO- 
21806, f-ala 1425- 1450-1425. łłiiót 7 <0-710—770, 
Aakiar Warszawa 1ŁU90—15560—15.99, Lagialaki 
2246— 2166—2175, Uraas 4760— 4500-4. _u, larawazy 
3760- 1775—1700 Zawiaicic 186— 1S5l.ajiaja 725—675
Polska s a l t a --------------, Siła i bwiallo ; 464—2500—
2460, cmiaiow 3250 — 3006 — 5250, SUrackewice H2«0—'
•15960 —1*125, l a c i s k  , żielauiawski 38000 —
382*0-38560, Żyrardów i52506e-147»060-148l«000. 
Chodorów 19600 — 12400, ITzabiuia .

Lw ów , 1. 4 P A T . Gieidu. Akcye. Bank hipol. 
£450 powsz. kred. *200, bank przemysłowy 1750— 
6700, bank ziem kred. 470— 700, Browary 24.250—  
25.000- Chodorów 18.400— 19.250, Cegielski 2100— 
fł3(J0, Parowozy 1525— 1025, Ćmitlów 2050—2850, 
Ojkos 15.000—15.250, Niemojowski 2150, Pezet 950 
—1025, nafta 1875— 1900, poi. tow. bud. 500—520, 
Siersza gór. 22.000— 22.500, Zieleniewski 40.750— 
Ul .000, Sole 22.050—22.500, Górka 09.000.

Lwów, 1. 4 PAT . Giełda zbożowa. Ruch na gieł­
dzie słaby, ogólny obrót około 100 ton. Trans ak- 
Icye pszenicą, żytem, jęczmieniem browarnym 
Pszenicą dobrej jakości i ziemniakami silne za­
interesowanie przy braku podaży. Tendencya u- 
łrzymana, usposobienie spokojne.

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
1 km . (PAT.) B aw Łzy . A-»»taiJaai 26ai#

Zagrzab i Baljrad 87Ł Karlim 16.40 (za hiliaa) Brnksala 
3694, bndapaazt 050, Knkaraazt 363, Chrystaaia 9486, 
Kmpaakaea 11630, Landyn 865.406, Madryt 9636, Ma­
iły*. aa 3124, Kawy Jark 70935, Paryż 3982, Praga 2127,
Sofia 519 Sztakkolai 18379 W arszaw a (za 10 606)
Z » i  jcfa 12465, Dalarj 70710, Kalgijskia 3655, daiakia 
11490, sarka aianaiacka 15.16, angialskia £63.766, Iraa- 
caskie 59(6, kalaadarskia 26100, właakia 3120, jaga- 
Sławiaaakia 907, aarwaakia 9360, palakia 73—33, 
aWSBŚikia 369, azwadzkia 13610, azwajcarakia 12410, 
hiszpański* 9596, czaskia *2102, wygiarskia 035.

A K C Y E  PO LSK IE . Zieleniewski 318.000, Apol­
lo  785.000, Silesia 55.000, Fant o 2,600.000, gar. Kar­
paty 359.900, Gaiicya 2,850.000, Schodnica 660.000, 
Siersza 155.000, Kompas 27.000, Goleszów 1,965.000, 
Lumen 56.090, Bank małopolski 17.000, Bank hi­
poteczny 20.000, Portlaud cement 1,140.000, nafta 
ska akc. 370.000 Browary 190.000 Mraznica 119.250 
—127.000, ITPG 70.000—74.0CO .

K t * c 6 W 6  k u r ia  d * w iz  w  darllNi# z  1 bm .
(PAT) cylry w a irk itk  złotych Asstardas 155.35 
Bataat Airaa 13.35 Brakaola l*.4i, Ckryatiaaia 56.92 
Kapaakaga 68.83 Sztokholm 111.22 Halsiagfars 16.57 
BWochy 13.45 Laadya 180.65 Rawy Tark 409 faryż 
23 44 kzwajcarya 78.42 Mi»zPa*ia 53.85 Japoaia 17 95 
feaigrad 177 Kia da Jaaain- U lu  Diadaś 6c8 Praga 12.36 
Kadapaszt 6.6S Sofia 3629.

i Zurych, 1. 4 P A T . Zamknięcie giełdy. Holan- 
dyu 211 i jedna czwarta, N Jork 571, Londyn 2458, 
IParyż 31.75, Medycdan 25.07, Budapeszt 00075, Pra 
ga 10.07 i pół, Bukareszt 295, Belgrad 712 i jedna i 
^zwarta, Sofia 415, Wiedeń 00080 i trzy czwarte 

Zurych, 1. 4 P A T . Szwajcarski Bankvei*etn no­
tował dziś nieoiicyałuie przekaz na W arszawę 
0000050-0000070, przekaz na Berlin 00122—00127.

Paryż, 1. 4 PA T . Zamknięcie giełdy. Londyn 
76.97, N. Jork 17.93, Belgia 82.90. Hiszpania 241—  
.Włochy 7J.7((, Ssjwajfoairya 3TJ.20, Dania 296.5ji), | 
Hoiandya 672, Norwegia 245, Szwecya 472.75, P ra ­
ga 53.10, Wiedeń 25, Rumunia 9.70.

Londyn, 1. 4 PA T . Zamknięcie giełdy. N. Jork 
430.18, Francya 76.55, Belgia 93.50, Włochy 97.81, 
Szwajcarya 24.51, Hiszpania 31.87 i pół, Portuga­
lia  1.68, Hoiandya 11.63 i pot, Dania 25,77 i pól, 
Norw egia  31.39, Szwecya 16.27 i pół, Ilelsinglor- j 
17X25, Niemcy 1850, Austrya 305, Praga 14.50. [

Sin. W arszawa. (T e le fon em ) W  zw iązku z 
iocząccm i się od pewnego czasu w  radzie m i­
nistrów  rokow an iam i oraz ze względu na tru- 
diości m iędzynarodowe w  Malopolsce wscho­
dniej L akcyą Tf/poczętą przez P P S  (k ilka ty ­
godni temu z jaw iła  sit* u prem iera Grabskiego 
delegacya P P S , która zażądała ze strony rzą ­
du in icya lyw y w* sprawie uregulowania stosun 
ków  w Małopolsce wschodn iej) pojaw ił się w  
w czora jszym  „Robotn iku ’ znam ienny artykuł 
w  spraw ie po lityk i polskiej wobec m niejszości 
narodowych. W  artyku le tym  autor za jm u je  się 
przedewszystk iem  sprawą m niejszości leryto- 
rya lnych  i stosunkami w  Małopolsce wseho-

sum m m m  w topaińii ślaslli.
Katow ice 1. 4 . P A T . W czo ra j w  m yśl one- 

gdaj powziętych rezolucyi wybuchł slrejk w  
górnośląskich kopalniach węgła. W e  wflorek 
odbędzie się konfereneya slrejk u jącycli z repre 
zcnlantam i organ izacyi górn iczych w  zagłę­
biach: Dąhrowsluem , Kraków skiem i  C ieszyń- 
sko-Sląskiem .

Dziś w  położeniu strejkowem  w  kopalniacli 
śląskich nastąpiło nieznaczne pogorszenie. Do 
w czora j strejkow ało 16 kopalń, dziś strejkuje 
na ogół 24 kopalń. W  kilku kopalniach robotni 
cy nic m og! podjąć pracj* ty lko  dlatego, że szty 
garzy nie sław ili się do służby i m usieli w ró ­
cić do domu. Na niektórych kopalniach praco­
daw cy sam i odesłali do  domu robotn ików , któ 
rzy chcieli pracować.

Powrót pos. Daszyńskiego |
do czynnego łycia politycznego.
W arszawa. 1. 4. PAT. Jak podaje „K u ry e r  I

dniej. Au tor stw ierdza, że w  tych sprawach 
rzeczy idą w  jakp.ajgorszym  kierunku. N iezno- 
zum ienie spraw  przez rząd polski chcą w y zy ­
skać sow iety, któreby najchętn iej w ytoczy ły  
sprawę przed forum  m iędzynarodowe. Zacho­
dzi obawa, że jeśli kurs w  Malopolsce wscho­
dniej potrwa dłużej wówczas czynn ik i zagra­
niczne przypom ną nam  zobow iązania zacią* 
gnięte w  sprawie Małopolski wschodniej. Zda­
niem „R obo tn ika " rząd m usi wystąpić z  in ieya  
tyw ą. A rtyku ł ten nie jest podpisany wobec 
czego w tajem niczen i przypisu ją go posłow i 
Perlow i. Znam iennem  jest, że autor pomija 
m ilczen iem  sprawę m niejszości żydowskiej.

Polski" powrócił do Warszawy po długim po­
bycie kuracyjnym poseł Daszyński. W  rozmo­
wę ze współpracownikiem „Kuryera Polskie­
go" oświadczył pan Daszyński, że  w raca  do  
czynnego życia politycznego.

Odniff itdź na iaterpeliiye wipiawi! zabndraa
modlitw podróinym-Żydom.

Sin. Warszawa. (Telefonem) W  tych dniach 
nadeszła odpowiedź ministerstwa kolei na in- 
terpelacyę, jaką przed kilku tygodniami wniósł 
pos. rabin Szapira w  sprawie zabraniania przez 
służbę kolejową odmawiania pasażerom S^dow; 
skim modlitwy w rytualnych filafctecyacłi.

Odpowiedź ministra kolei zaznacza, że śledt 
two w tej sprawie wykazało, że tylko W Je­
dnym wypadku miało miejsce zabronienie od­
mawiania modlitwy przez służbę kolejową,

Na przyszłość wydał minister rozporządzę* 
nie, aby nie czyniono podróżnym Żydom IHL 
dności w odmawianiu modłów.

Hittler skazany na 5 lat twierdzy.
Pogotowie pollcyi w oczekiwaniu demonstracyl nacyonallstów.

Monachium, 1. 4. PAT. Dziś o godzinie 10.-5 I 
przed południem zoslał ogłoszony wyrok w  
procesie Hitlera, Ludendorffai towarzyszy. — 
Hittler, Poehner, Kriebel i Weber zostali ska­
zani na pięć lat twierdzy i zapłacenie kosztów 
procesu w  wysokości 200 marek złotych, z 
ewentualną zmianą na 20 dni twierdzy. Po 6 
miesiącach internowania w  twierdzy wyrok 
przewiduje warunkowe zawieszenie pozostałej 
kary.

Lu dendorff skazany został jedynie na zapła­
cenie kosztów sądowych.

Oskarżeni Frick, Boehm, Brueckner, Wa­
gner i Pemet zostali skazani na rok i trzy mie 
siące trwierdzy i 100 marek złotych kary pie­
niężnej. —  Kara ta zostanie zawieszona warun 
kowo.

Monachium, 1 4. PAT. Reicfiswelira i  PoBj
cya otrzymała posiłki. Przez całą noc ubiegł* 
przeieiągały ulicami patrole. Oczekuj* demon-* 
stracyi zwolenników Hittlera na wypadek, jjd f  
by wyrok nie wypadł dla niego kaat&s&Hel. '

•  *  «

Monachium, 1. 4 PAT* W olff. Przed koidoaeo^,
zamykającym dostęp do gmachu sądowego utwo­
rzyło się dziś w ielk ie zbiegowisko. PoSócyti mu­
siała interweniować. Nastrój jest bardzo podnie­
cony. Gromadzenie się tłumów trwa dalej.

A Ludendorff kandyduje.
Monachium. PAT. Na liście państwowej ni«

mieckiej partyi nacyonahstycznej znajduje się 
kandydatura generała Ludendorffa.

Zamach Arabów na Usyszkina.
W iedeń. 1. 4. (Ż A T . )  Jak donosi „ Z e i t "  z  Łon  

dynu dokonali A rabow ie  zamachu na Usysz.ki. 
na, zw iedza jącego pewną kolonię, i oddali z 
ukrycia  szereg strzałów , które na szczęście chy 
biły. Za  sprawcam i zam achu w drożono śledz­
two.

Sh p  ilna Im ielski we Wiednie
Wiedeń, 31. 3 P A T . PoJicya wiedeńska areszto­

wała Leontynę Gessmann z domu bar. Pultkam- 
mer pod zarzutem usiłowanego otrucia męża A l­
berta Gcssmanna, syna byłego ministra auslry- 
uckiego. Po szezegółowem przesłuchaniu Gess- 
mann zeznał, że jego pożycie z żoną było bardzo 
zJe. Pani Gesmannowa jest osobą homoseksualną 
i żyw io łow o nienawidzi mężczyzn. Utrzymywała 
ona znajomości z w id u  kobietami, które ją  wyzy­
skiwały. Pozatem jest kokainistką i morfinistką 
Krytycznego dnia zauważył, że żona zachowuje 
się w  sposób świadczący o zdenerwowaniu, to też 
powziął podejrzenie. Gdy na chwile wydali} się 
z  pokoju Gessmannowa wsypała mężowi do kawy 
dozę arszeniku, która jednak była niewystarcza­

jącą do otrucia człowieka. Obrońca Gessmanno- 
wej czyni starania o internowanie iej W Uomo 
obłąkanych.

Kronika telegraficzna.
— Chicago Tribune donosi, że rzeczoznawcy 

amerykańscy Daves i Oven Young odjadą do A- 
meryki dnia 22 bm.

— Dzieniki donoszą, że wbrew  odmiennym in- 
formacyom sprawozdanie rzeczoznawców ujaw­
nia zupełną zgodność i zostało jednomyślnie przy­
jd ę .

— Senator D ill zgłosił w  senacie wniosek o  u- 
dzielenie dymisyi podsekretarzowi stanu Teodo­
row i Rooscweltcw i ponieważ jest on wmieszany 
w  sprawę naftową.

— Obrońca Zcignera wniósł o rew izyę w y ro ­
ku, zasądzającego go na 3 lata więzienia.

—  Gdańska Kasa Centralna ogłasza, że termin 
wymiany banknotów 10, 25 i  50 guldenowych zo- 
stał przedłużony do 1 maja.

— W  Londynie wybuchł strejk personelu w  •* 
erodromie Creyden. Dziś aeroplany nie mogły w y­
ruszyć w* podróż.

— Pożar w  Melbourne w  Anglii zniszczył w ie l­
kie składy zboża i mąki. Straty wynoszą 500 JJJ* 
sięcy funtów szterlingów.
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t l A r f v i A  p*«Łłunw,.*ryaiiŁvl™.flft.=I' ‘ c a  

- B U Z I L  I s»«ryk.» wydzoiiw. mnrynowano.
U a c I i s I a  r«tlL*opsy, szproty, sardynki, 
™  w S F w U r  portugalskie i fraucuskio.

H t t f l l P W k ł t l  bteklingi, Ic^osio wędzone 
l I A l f  r I h I J  i w  pusz.:, szproty w  oliwie
A7S paleca

B. M. Gross
hurtowny i n ę td o w y  sk ład  śleds?

K ra k ó w , K r a k o w s k a  15 . Tel. 3291. 
Wysyta się również pocztą.

biegłej w  pisaniu na maszynie, oraz

zacinaj ekspactyantkl
z branży galanteryjnej. Posady natychmiast de objęci/ 

Zgłoszenia z dobremi poleceniami do firmy:

Leopold Hutterer„ Kraków. Grodzka 43

n c Ł  któ b ig p

M i t i f i i i i i i M i
z atestem rabinackim 

w  paczktcn a Vs, Vio, Vao kg.
: W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia  :

* 1 i  Zaetę^st^o na MałrpeLtkę:

E. Mttilur. Kranów, Jagielioiis&a 7.
Poszukujemy do natychmiastowego wstąpienia

rutynowanej § stenotypistki
polsko-niem.. piszącej biegle na maszynie. 
Reflektujemy tylko na siłę pierwszorzędną. 
Zgłoszenia osobiste Józef Blatt, Gertrudy 7.

OGŁOSZENIE.
Dla większego przedsiębiorstwa, poszuki- 

: wany (dzielny) zdolny reprezentatywny

p o d tiiu isty
j 5 działu tekbtylnego z długoletnią praktyką, 
a obznaiomiony z klientelą krakowską 
i prowincyonalną. —  Zgłoszenia listowne 
z  podaniem referencyi i świadectw pod 
.„Komiwojażer" do Admin. N. Dz. *79

Dopóki zapas starczy
Konsum ..Pomoc", Stradom L. 13 sprzedaje 
buciki skórzane po Mp. 13,800.000 i półbuciki 
po Mp. 10,900.000, oraz mace, ceres i różne 
artykuły świąteczne po zniżonych cenach, sss

przyjmuje do haftowania Konfekcyę damską 
po cenach przystępnych

I  HTTLEB M S I J l .  M m  L 2 11
Z a ^ i a t f a m i n m  P. T. Odbiorców, że 
założyłem we własnym lokalu ***jf1 W Ó H jlG  
w a fli  n a  a n d ru ty  i d a lty .  Ceny umiar­
kowane. Z poważeniem
1*2 L  L . H andelbaum , C hrzanów .

BIURO SPIDYCTJNOdPPMISOWE
»EXPi£SS16

I  i  t k| ;* r # a 7‘ lei I
b<»aaiow£ flUtiif i pospieszne C
II* o każdej porze do każdej miejscowości.

W o z y  z b io r o w a  do Przemyśla, Rzeszowa, Lwowa, Tarnopola. 
Ważne również dla wyjeżdżających du miejsc klimatycznych. 

Własne wozy, konie, obszerne i suche magazyny.

- : 1: 1 , C eny  u m ia r k o w a n e  1 ■

i m  DjHlSbia.!
Mm d e  r lL _ .i i a ,  i e r i e d l  ta." 

n ic  H l l l t r ,  R o ł a i y o Ł
tm

liU idltllPW  * lu b o i. j ,  otu , iy  t
U a lH ltU iJ  p o l e u  ] « •
Wad; tap ic e r ,k i, F lo r y -ń s k *  1(Ł 
o t ie yu y . 6SS

Gęipoiyiiitiltr̂ cS
4i«q1& sk roM n ege  Intt.AJtlu , J łj*  
aki«J k tt«hn i ów en tsa ln itt b - d o w ł
d r o b iu ,  n fg y jm ie  K o lo n ia  O f r o *
d alasa Młodzieży ŻydowzkioL 

t. Grodzka 25. 529K r a k ó w .

CEMENT
p^pę dachową 1 smołę 
sprzedaje hartownie i esy* 
isiowo poniżej cen fabry 
cznycb. Abraham Pfetter, 
Kraków. Plekanka 8. U7

FEPROMETAL
TOWARZYSTWO ŻELAZO-METALO WE 9. t|t. hi

K f T d W I C ^
POPRZECZNA 2.

Nr. teł. 1726, 2287, 2835, adres dla depesz : IRONMETAL (llhll‘■ISSt Ml)

O M  ZIAŁ

METALI
Nowe metale, stare 
metale. Materyały 
do rafinowania.  
Kompozycye. Pół­
fabrykaty. Własna 
odlewnia  metali.

ODDZIAŁ ,

SUROWCÓW
A )  Ferromangan, Ferrosilicium 

i wszelkie inne Ferióstopy.
B) Surowiec- stalisty, Ciserski, 

Hematyt, Zwierciadlisty itd.
C) Ruda zelazna i manganowa 

Ruda cynkowa i oiowiana.

Od Oz IAŁ

SZMELCU
Szmelc wszelkiego 
rodzaju dla pieców 
wielkich,  marty- 
nowsMcb, odlewni 

żelaza i t. d.

Oddział żelaza handlowego 
i m ateryałów  kniejowych
Żelazo sztabowe, Drut walcowany, Blacha deka- 
powana i czarna, Półfabrykaty, Kęsy, Bloki itd. 
Szyny dla różnych torów, Lokomotywy i Wózki 

dla wszelkich zanotrzebowań.

ODDZIAŁ CHEMIKAMI
dla przemysłu włókienniczego, skórnego, 

szkielnego, papierowego i t. d.

■

i

FILIE:
WARSZAWA

Z ó r a w la  17.
Nr. telef. 40tj-03, 402-20.

Łó dź —  Lwów.

i

KRAKÓW
ol. Miuskiw 9 i U. M a  l

Nr. talttiontuPodróżujący
z działu papierowego, poszukiwany. Oferty j 
z odpisem świadectw i dotychczasowych za- j  

jęć oraz podani® m warunków nod „W ięk-; 
sze przedsiębiorstwo" do Adm. N. Dziennika.
Reflektuje się wyłącznie na siłę zdolną, ł

, Nakładem Gal, Sp. XVydavn. Red, Nafiz, I&n, Suhwarabart. Red, .odpow, Jakób £ręund. Nowa Piukamia Dziennikowa, Orwwkowei 3
W  .

18225766


